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Nurmi zwiał 


Narmi obchodził przed tygod- 
niem 50-te urodziny. Obchodził... 
te właściwie przesada! Obchodzo- 
ne za niego. W Finlandii przygo- 
towano wielkie uroczystości, za 


Szwecji wysyłano delegatów, tu i 
tam drukowano sążniste arykuły I 
wspomnienia. Jednym słowem go- 


towała się grubsza heca. 

Tyfko., że rachunek zrobiono 
bez gospodarze. Gdy zjawiły się 
delegacje by  nozcłć solenizenta, 

| okazało się, że zwiał, Nadaremnie 
| poszukiwano „wielkiego milczka”, 
Znikł z Helsinek i popsuł szyk: 

amatorom wielkich oracji I uro- 
czystości. 

Było to w stylu wielkiego ble- 
| faeza który przemierzał kilometry 
nie dbająe o poklask ani o rozgłos, 

| za ce współeześni obdarzył fo za 
| życła pomnlkiem. 


POZNAŃ, 22, 6. (Tel. wł.) ° 


EWANŻOWE spotkanie Polska — Czechosłowacja odbyło się w bar- 
dzo ciężkich waruakach atmosierycznych, co wpłynęło smacznie na 


obniżenie się poziomu wyników technicznych. Wszystkie konkurencje ode || sa 


były się podczas ulewnege deszczu, który zamienił boisko w bajore, Do- 


brze przygotowane zawodniczki polskie nie załamały się jednak w trud- | 
mych warunkach | walezyły od poczętku do końca z wielką ambicją, 


zapewniło im w rezultacie sukces. 


Sukcesu Polek nie umniejsza bynajmniej iakt, że reprezentacja Czecho- 


słowacji startowała bez najlepszej zawodniczki, 
kulą Mahackowej. Start mógł tylko zmniejszyć w 


przewagę naszą do 6 punktów. 


Nieładne kłamstwo 
Do Paryża przyjechał Jan Dobiasz, 

który jakoby jest dobrym bokserem 

wagi ciężkiej i wygrał z Duńczykiem 


I| wagi półciężkiej Christiansenem. Po- 


daje się on za Polaka, ale co najcie- 
kawsze, że jak pisze miesięcznik 
„Boxe' Dobiasz w latach 1941 į 1942 
był mistrzem amatorskim Polski. Bra- 

o, panie Dobiasz — bujać można 


| Franauzów, ale nie nas! Ale to nieta 


dne kłamewo, żeby choć podawać się 
za mistrza przedwojennego, ale za 
mistrza r lat, gdy w Polsce Niemcy 
zabronili sportów „ło już bardzo 


brzydko! 


Bob Falkenburg triumfuje 


w turnieju Queens Clubu 


| Parniej Quesna Cłukm, który jest 
| ii da wielkiego turnieju w 
imbledonia został jaż zakończony. 
Do ówierć finałów doszło tylko 
keech Europejczyków „dwuch Szwe- 
ów i Francuz. Szwed Bergelin prze- 
al gładko z Fatkenburgiem (USA) 
:6, 5:7, drugi Szwed Johansson prze- 
iral z Francuzem Pel'saą 6:3, 2:6, 3:6. 
Do półłinałów doszli więc: Falken- 
burg (USA), Pelizza (Fr) Hndus 
Misra i* Australijczyk Colin Long. 
ong wyeliminował Pelizzę 9:7, 7:9, 
6:4, a Falkenburg zdeklasował H ndu- 
la, bijąc go 6:3,6:1. 
Wśród pań do półfinału doszły sa- 
he Amerykanki: Osborn, Todd (po~, 


Dzień Olimpijski 
w Amsłerdamie 


AMSTERDAM (Obs! wł.) W nie- 

dzielę odbyły się tu wielkie zawody 
portowe pn, „Dzień Olimpijski”, na 
których byli obecni księżna Julian- 
da i książę Bernard. W ramach uro- 
tzystości poprzedzającej zawody, na- 
Mapito odsłonięcie pomnika ku czci 
Połegłych w czasie wojny sportowców 
olenderskich. 

Z wynków notujemy 800 m: Lin- 
den (Szwecja) w doskonałym czasie 
153,9 min. 

1500 m wygra Ślikhuis (Hol.) 3:56,2 
Bin. 2) Persson (Szw.) o 1,1 sek. za 
twycięzcą, 


W konkurencji pań zwycięstwo w 
legu na 100 m odniosła znana zawo- 
dniczka holenderska Fanny Blankers- 
Koen, w 12 sek. 

Wyścig kolarski pań na 4000 m (na 
dochodzenie) przyniósł zwycięstwo 

unce Borge Gissel nad mistrzynią 

oland i Joop Harmaas. Zwycięzczyni 
Osiągnęła czas — 5:33,4 min. 

Na zakończenie odbył się między- 
larodowy wyścig sprinterski na to- 
| Re dla kolarzy. Wygrał go m strz Ho- 
badii Cor Bijster, 


gromczyni  Jędrzejowskiej) Hart i 
Brough. W półfinale Brough -zdekla- 
sowała Todd 6:0, 6:3, Osborne wy- 
grała z Hart 4:6, 10:8, 7:5. 

W finale panów Falkenburg wygrał 
po ciekawej ostrej walce z C. Lon- 
giem 6:4, 7:5, w finale pań Brough 
zwyciężyła Osborne 6:,4 6:4 (g). 


e 
Jugosławia 
zwycięża Rumunię 
3:f 
BUKARESZT (Obsł wł) W mię- 
dzypaństwowym meczu p.łki nożnej 


w ramach rozgrywek o puchar państw 
bałkańskich. Zwyciężyła Jugosławia 


— Rumunię w słosunku 3:1 (2:1), 


T. Sewriukowa 
bije rekord w kuli 


W czasie zawodów lekkoatletycz- 
nych, rozegranych w Rydze, dosko- 


rekordzistki w. pchnięciu 
najlepszym wypadku 


Uzyskanie zwycięstwa w stosunku 
tylko o jedcn punkt gorszym, niż w 
uliegłym roku w Brnię, gdzie starto- 
| wała drużyna pol 
ska z Walasiewi- 
czówną i Kwaś- 
niewską jest wiel- 
f kim triumfem mło 
M dych lekkoatletek 
polskich. 

Największą nie- 
| spodziankę sprawi 


100 m w składzie: Mitan, Słomczew- 
ska, Moderówną, Hajducka, która o- 
siągnęła lepszy wynik, niż zeszłoro- 
czna sztafeta z  Walasiewiczówną. 
Na dobry wynik sztafety wpływała 
forma biegowa naszych zawodni- 
czek, oszlifowana na obozie. Hajduc- 
ka znajduje się na dobrej drodze do 
osiągnięcia jeszcze lepszych rezulta- 
tów. Moderówna w biegu na 200 m 


Przed chwilą 
padł cios 


Piękny sukces odmło 


“la sztafeta 4 XT 


: | ngła się na drugie miejsce. 


|do Brazylii? 


Przed chwilą Tyczyński wysłał w „krai. | 


nę marzeń“ Scheera (Batovany). 


nała miotaczka Związku Radzieckie- | Walcząc po raz 25 w barwach Budowla- 
go, Tatiana Sewriukowa, uzyskała w | nych, Tyczyński uświetnił jubileuszowy 
rzucie kulą wynik lepszy od rekordu | dla siebie dzień pierwszym nokautem 


światowego, osiągając wynik 14,46 m. |. 


zapisanym na swym koncie. 


dzone 
mała rekord życiowy, ustalony 


wyśiów 
w ubie na mistrzostwach 


jegłym roku 

Europy w Oslo. Mi 
tan również popra 
wita słę w bie- 
gach, zawiodła na- 
f tomiast w skokach 
| w zwyż. Lepiej niż 
"ję spodziewano, 

pobiegła Mitan 

srzez płotki i gdy- 
by nie słabe prze- 


chadzenie przeszkód — mogła od- 
nieść zwycięstwo. Dzięki dobremu 
startowi, prowadziła do 4 płotka, 
później załamała się, ale na ostat- 
nich metrach finiszowała doskonale. 
Przegrała o pół metra. Mały zawód 
sprawiła Dobrzańska, ale Czeszka 


pobiła w bardzo ciężkich warunkach 
rekord życiowy o metr i to wystar- 
czyło do zajęcia drugiego miejsca za 
Wajsówną. Pasi Jadzia wypadła 
bardzo dobrze. Wygrała nie. tylko 
rzut dyskiem, na który hczylismy, aie 
i pchnięcie kulą. W tej konkurencji 
kontuzja jej była poważnym handica- 
pem dla Czeszek. 


NIESPODZIANKI 


Mecz miał przebieg bardzo wyrów- 
nany, zwłaszcza w pierwszych konku- 
rencjach, Liczne niespodzianki po- 
zwalały oczekiwać dalszych, i walka 
do ostatka była bardzo emocjonują- 
ca. Najbardziej wyrównane pojedyn- 
ki rozegrano w skęku w dal i pchnię- 
cie kulą, W skoku w dal Słomczew- 
ska — Nowakowa już w pierwszej ko 
lejce osiągnęła zwycięski wyniki Mo- 
derówna wyrównała wynik Pęskowej, 
w trzeciej kolejce, a czwartej wysu- 
Ostatnia 
kolejka dała jednak reprezentantkom 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Samolotem 


LONDYN (obsł. wł). Komitet Orga 
nizacyjny rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo świata, obradujący/ o- 
statnio w Londynie, zwrócił się do 
Brazylii, która organizuje najbliższe 
mistrzostwa w czerwcu 1949 r, o u- 
łatwienie ulgowej komunikacji lotni- 
czej, wszystkim drużynom, biorącym 
udział w rozgrywkach. 

Odnośnie zaproszeń, postanowiono 


wysłać je w ciągu najbliższych dni 
wszystkim członkom FIFA, 
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j drużyny pań 


Polska- 


SH wznowienia międzypa 


Szwecja 


$zśokkirał mia 


ństwowych spotkań piłkarskich Szwe- 


cja — Polska ma jaż swoją „małą historię", 
Z początkiem ubiegłego roku czymiezse były w Sztokholmie starania 
o reaktywowanie międzypaństwowych meczów piłkarskich z Polską, któ- 


re mają swoją tradycję. Był nawet 
mecz odbył się w Sztokholmie w roku 1947, by nadano mu spocjalnie + 


uroczystą oprawę x racji tego, że 


szego naszego spotkania w r. 1922 w Sztokholmie, 


projekt, by pierwazy tego rodzaju 


obecnie mija właśnie 25 lat od pierw- 
kiedy te odnieśliśmy 


pierwsze cenne międzynarodowe zwycięstwo w stosunku 2:1. 


Mówiono nawet o tym, że do 
Sztokholmu obok aktualnej dzisiaj 
reprezentacji zaproszeni zostaną ci 
wszyscy starzy gracze, którzy brali u- 
dział w historycznym pierwszym spot. 
kaniu. Byla to zresztą Infefatyws,alę- 
oficjalna z poza kół Szwedzkiego. 
Związku Piłki Nożnej. Sprawa nagle 
się urwała i ucichła. PZPN nawiązał 
wprawdzie kontakt ze Związkiem 
Szwedzkim, jednak anl nie utrzymał 
zaproszenia na rok 1947, ani też nie 
dostał żadnej konkretnej propozycji, 
poza ogólną zapowiedzią wpisania me 
czu Polska — Szwecja do kalende- 
rzyka w roku przyszłym. 

Przyznać należy, że tego rodzaju 
postępowanie ze strony Szwedzkiego 
Związku Piłki Nożnej, z którym łą- 
czyły nas przez wiele lat jak najlep- 
sze stosunki, wywołać musiało dość 
dziwne wrażenie, czemu daMśmy zre- 
sztą wyraz na łamach „Przeglądu 
Sportowego”. 

Bawiąc obecnie w Sztokholmie, nie 
omieszkałem skorzystać ze sposobno- 
ści, by zasięgnąć języka w miejscu 
najbardziej miarodajnym, tym bar- 
dziej, że Polski Związek Piłki Noż- 
nei prosił o tego rodzaju krok! 

Przed wycieczką do Norkóppingu, 
dokąd wybrałem się na zaproszenie 
naczelnego redaktora  Idrattsbladet, 
p. Torsten Tegnera, w ub. wtorek, by 
stać się świadkiem wysoce ciekawe- 
go i pouczającego spotkania tamtej- 
szej Kamraterny z Hiberniansami szko 
ckimi (4:1 dla Szwedów), których wi- 
działem uprzednio w Oslo, udałem 
się do Szwedzkiego Związku Piłki 
Nożnej, gdzie zapowiedział mię u- 
przednio telefonicznie kol. Peter 
Brie, 

Szwedzki ZPN ma 
wprost na.. froncie. 
nowicie w przepięknym 


siedzibę swą 
Mieści się mia- 
stadionie w 


Dania przegrywa ze Szwecją IKWADRATURA PIŁKARSKIEGO KOLA 


i remisuje z Czechosłowacją 


Piłkarze duńscy rozegrali w krót- 
kim przeciągu czasu dwa poważne 
międzypaństwowe spotkania. Obydwa 
odbyły się w Kopenhadze. 

W niedzielę, 15 bm. Duńczycy prze 
grali z Szwedami 1:4. Skolei nastąpi- 
ła 20 bm. gościna Czechów. Wbrew 
oczekiwaniom, Czechosłowacja, która 
wykazała ostatnio dobrą formę, nie 
potrafiła pokonać Duńczyków i mecz 
zakończył się remisem 2:2 (1:1), przy- 
czym zawodom  przypatrywało się 
35.000 widzów. 

Dnia 26 bm. czeka Duńczyków wy- 
jazd do Sztokholmu, gdzie mierzą 


się znów ze Szwedami, naturalnie bez ; 
wielkich szans. 


Praga — Katowice 


e LJ 

w tenisie 

W dniach 26-29 bm, odbędzie sę w 
Katowicach. międzymiastowe spotka- 
nie tenisowe Praga — Katowice. 

Czesi reprezentowani będą w sing- 
lach przez Vrbę i Zabrodsky'ego w 
deblu Zabrodsky — Matous. 

Katowice reprezentować będą Koń- 
czak, Bratek i trzeci tenisista jeszcze 
nieustalony. 


| 
| 


rozwiązana w 
SZWEDZKI FU 


Specjalny 


Norrkópingu! 
TBOL GROZI! 


repor(aż 


red. T. MALISZEWSKIEGO (N. S.) 


z wycieczki na Północ 


W numerze czwartkowym 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 


00000000000 ODDOODODOOOODOOODODOOGOGOOLOOOOOOQODOGAL. 


Rasunda (obok Sztokholmu). Odby- 
|wają się tam wszystkie spotkania 


międzypaństwowe | wielkie między- 
laarodowe imprezy, m. i byłem tam 
też w środę na meczu Stade Fran- 
kala, (z Ben  Barkiem) — AIR 43. 
PR westikulu. däpnega, akcie pró- 
wadzi lewa klatke. schodowa. do sera 
'kretariata PAE ei śztokholm- 
skiego klubu AIK. oraz do 
nych lóż prasowych, prawa do pięk- 
nie urządzonej siedziby Szwedzkiego 
ZPN. 

Przyjął mnie b. serdecznie p, Axel 
Berquist, prowadzący ageady Związ- 


prowadził po lokalach j pięknej sali 


fea, nagrody i pamiątki z różnych 
turalnie również i darów Polskiego 
Zwłązku Piłki Nożnej. 

Zapytałem p. Berquista wprost, jak 
wyobrażają sobie sprawę odnowie- 
nia dawnych naszych spotkań. 

— Jesteśmy w każdej chwili goto- 
wi — pada odpowiedź, 

— Czy istnieje możność rozegrania 
spotkania jeszcze w bieżącym roku? 

— Jeśli PZPN mógłby znaleźć czas, 
fo bardzo chętniel Dysponujemy ter- 
minem 14 września. Myśleliśmy 
wprawdzie o Włochach. ale wobec 
różnych trudności gotowi bylibyśmy 
w czasie tym przyjąć polską repre- 
zentację piłkarską! 

Ponieważ o terminie 14 września 
słyszeliśmy już coś dawniej i p sa- 
liśmy o tym również na łamach „Prze- 
gladu" oraz rozmawiali w PZPN wy- 
daje mi się, że mogę rozmówcę me- 
go zapewnić, iż termin ten byłby 
możliwy do przyjęcia. 

P. Berquist znajduje w książce sta- 

ry adres PZPN i zapytuje czy” tele- 
a ma skierować na to samo miej- 


sce, + 


Tłumaczę mu, że z dawnej siedziby 
PZPN przy ul. Hożej pozostał jedy- 
nie pył i gruzy. Wpisuje więc aktual- 
ny adres i na moich oczach p. Ber- 
quist stylizuje odpowiedni telegram. 

Wysle go jednak dopiero po poro- 
zumieniu się z k'erownikami szwedz- 
kiego piłkarstwa, gdyż sam nie może 
wydać ostatecznej decyzji. Należy 
więc spodz'ewać się, że w najbliż- 
jszych dniach otrzymamy oficjalną 
| propozycję rozegrania 14 września 
| meczu międzypaństwowego ze Szwe= 
|ie w Sztokholmie, chyba, że w ostat- 
nich godzinach nastąpiłaby jakaś 
aen w programie naszych półno» 
cnych przyjaciół. 

Tak więc PZPN dobrze zrobił jeśli 
weźmie dziś już pod uwagę możli- 
wość zaproszenia piłkarzy do Sztok- 
holmul 


Tadeusz Maliszewski 


wytwor»_ 


ku, osoba najbardziej miaredajna. O-. 


konferencyjnej, gdzie w długiej wie- 
lometrowej gablotce znajdują się tro- ` 


imprez piłkarskich, Nie brak tam na- ` 


Ma meczu z Czechosłowacją 
Hajducka biegnie 100 m. 12,7 


(Dalszy ciąg ze str. l.ej) Widzów mimo niepewnej 
zechosłowacji drugie į trzecie miei | było ponad 3 tysiące. 
sce. Wyniki techniczne: 

W pchnięciu kulą Czeszki ustans- | 100 m: 1) Haiducka (P) 12,7, 2) Mo- 
wiły swe wyniki już w pierwszej ko- | derówna (P) 13, 3] Sitnerowa (C) 13, 
lejce, poprawiająca się stale Waisów | 4) H:klova. 
na dopiero w cawartej wysunęła się| 200 m: 1) Hiklova 26,7. 2) Mode- 
na pierwsze miejsce, którego nie od- |równa (P) 26,6, 3). Słomczewska (P) 
dała, mimo wielkich wysiłków mists- | 27.4, 4) Matesova (C). 
czek czeskich. 80 m: płotki: 1) Matesova (C) 12,7, 

Mecz rozpoczął się z minimalnym | 2) Mitan (P) 12,8, 3) Peskova (C) 12,9, 
opóźnieniem o godz, 16.15. Deliladę | 4) Felska (P). 
zawodniczek czeskich prowadziła kie | 4 X 100 m: Polska (Mitan, 
rowniczka Fabryholcowa, zespół pol- 
ski — Marysia Kwaśniewska. Po po* 
w.łaniu gości przez prezesa Barci- | Sitnerowa, Hiklova) 520. 
kowskiego i odegraniu hymnów oraz | Kula: 1) Wajsówna (P) 
ofiarowaniu Czeszkom kwiatów, roz- 
począł się mecz od stumetrówki, 

Hajducka wystartowała doskonale 
iz miejsca uzyskała 


10,96, 2) 


| 1066, 4) C'eślewicz (F) 10,63. 
Dysk: 1) Wajsówna (P), 37,02, 2 


została w dołkach faworytka, Czesz- | (P) 33,57, 4) Stachowicowa (C) 32,01. 
ka i Hiklova, Moderówna i Sitnero- Oszczep: Stachowiczówna (P) 33,36, 
wa nie zbliżyły się do  Hajduckiej. | 2) Sinoradzka (P) 31,49, +3) Tajblova 
Moderówna na ostatnich metrach o- | (C) 29.08, 4) Zeniskova (CJ. 

słabła, udało się jej jednak zachować | W dal: 1) Słomczewska - Nowako- 
drugie miejsce. Wynik Hajduckiej był | wa (P) 5,18, 2) Vorlova (C) 5025, 3 
wielką niespodzianką, gdyż w pierw- | Pleskova (C) 496,5, 4) Moderówna 
szych dniach pobytu na obazie była (P) 496. 


ona wyrażnie przemęczona słartami W zwyż: 1) Modrakowa (C) 146, 2) 
na początku sezonu. 


PRZEGLĄD 3PORTOWY 


Dwa wystepy Brna 


zakończony akordem 7:1 


KRAKÓW, 22. 6. (Tel. wł.) — Kra Atak miejscowych miał awój do- 


skonały dzień, wspierany przez sku- 


ków — Brno 7:1 (4:0) Bramki: Gracz 


i3, Kohut 2, Giergiel i Nowak po jednej. 
| Dla Brna: Koci. Sedzia p. Rutkowski-—— 


Widzów 15 tys. 
Brno: Krejci, Vanek, Plek, Bardon, 


| (Prohaska), Sezemski, Buchta, Krejcis, 
| Hemele, Trnka, Moos, (Koci), Rule. 

Stom- | 
czewska, Moderówna, Hajducka) 51, |zki, (Fłanek), Jabłoński I, Parpan, Ja: ne w przeciągu niespełna kwadramaa 
2] Czechosłowacja (Vorlova, Tajblova, błoński II, Giergiel, Gracz, Nowak, Ko-| dwie bramki, załamują gości, ce od- 


Kraków: Jurowicz, (Gędłek, Barwiń- 


hat, Bobula. 


Kraków miel dziś wielki dwień, Re- 


tecznie grającą pomąg. Stwarzał a- 
stawicznie groźne sytuacje pod bram 
ką Czechów. Tempo grze nadali Cze- 
si — Kraków jednak nie tylko je wy 
trzymał, ale jeszcze wmochił. 
Pierwsze bramki robią na Cze- 
| chach piorunujące wrażenie, Utraco- 


bija się na ich dalszych nerwowych 
| akcjach. Próbują wprawdzie atako- 


przewagę. Po-  Gamhasova (C) 35,14, 3) Dobrzańska | r 


| Komarkova (C) 10,93, 3) Reichowa (C) | prezentacja piłkarska w pierwsaym tego-| wać, lecz te zakusy rozbijają się o 
peaa spotkaniu międzynarodowym ' pomoc i obronę Krakowa. Jurowicz 


rozgromiła reprezentację Brna 7:1 (4:0) | do pauzy miał zaledwie dwa ciężkie 
świetle sobotniego zwycięwwa Rrma | strzały do obrony. Nawet najlepszy 
nad Śląskiem sukces Krakowa mówi napastnik Brna, prawy łącznik Heme- 
wiele. Wypróbowana i zahartowana w | le, były gracz Slavii praskiej, nic nie 
wielu bojach reprezentacyjna jedenasiku może zrobić. Nie pomaga Czechom 
krakowska, zagrała jeden ze swoich lep- ich rutyna, dobre opanowanie tech- 
szych meczów. Zagrała starą krakowska niczne piłki, piękne optycznie zagra- 
szkołą, krótko, przyziemnie — od nogi | nia w polu. Defensywy Krakowa nie 
do nogi. Reprezentacja Brna oparta na mogą zmusić -do kapitulacji. Honoro- 
szkielecie drużyny Zidenice, została roa-| wa bramke dla Brna padła na 2 min. 
gromiona. Zwycięstwo drużyny krakow-; przed końcem zawodów, Jurowicz, 


bycia tej jedynej bramki. 

W reprezentacji Krakowa trudno 
jest kogoś wyróżnić — wszyscy wy” 
pracowali wynik swą ofiarnością į am 
bicją. 

Z drużyny Brna wyróżnili się: 
jbramkarz (m mo utraconych bramek), 
lewy obrońca, środkowy pomocnik, 
lewoskrzydłowy i prawy łącznik. 

Przebieg gry był bardzo emocjonu- 
jący, zwłaszcza do przerwy. Po pau- 
zie tempo znacznie osłabło. Kraków, 
fe: zapewnione zwycięstwo mn ej 
się wysilał, a goście byli zupełnie 


Na Slasku 


KATOWICE, 22. 6. Brmo — Śląsk 
3:2 (1:2). W sobotę na stadionie kato- 
wickiej Pogoni w Katowicach odbył się 
mecz międzynarodowy, w którym repre- 
zentacja Brna, oparta na szkielecie dru- 
żyny Židenic, pokonała reprezentację 
Śląska. Stadion zapełnił się po brzegi 
widzami, których liczba dochodziła do 


Tajblova (C) 135, 2) Felska (P) 130. 


skiej przyjęła publiczność entuzjastycz. który przez cały czas spisywał się |15.000. Niestety oczekiwania amatorów 


Skok w zwyż, w którym naimłod- 4) Mitan (P) 119. 


nie. 


bez zarzutu, pomógł Czechom do zśo | dobrej gry piłkarskiej tym razem nie 


sza zawodniczka czeska, Modrakowa 
zademonstrowaia rzadko -spotykaną 
elastyczność, co zapewniło jej łatwe 
zwycięstwo — Polki nie odegrały ża- 
dnej roli. 


WALKA NA NOWO 

Po rzucie dyskiem, biegu przez | 
płotki i w skoku w dal, stan meczu 
był 25:25 i walka rozpoczęła się jak- 
by na nowo. 

Rzut oszczepem zapewnił nam pro-, 
wadzenie, którego Polki nie oddały | 
już do końca. Nawet bieg na 200 m. | 
w którym typowaliśmy zwycięstwo | 
Czechosłowacji — dał wynik remiso- | 
wy, a mógł też zakończyć się ikae] 
scm Moderówny. Łodzianka pobiegła 
bardzo dobrze, wyszła pierwsza na 
prostą i do 150 metrów prowadziła 
zdecydowanie, W tym jednak momen- 
cie zaczę'a słabnąć į Hiklova wy- 
przedziła ją. 
nich dwu metrach wygrała jednak z. 


„ „Mażesoyą. X 


Wa froncie PZB 


Mistrzostwa 


Kazimierz Derda 


POZNAŃ, 22.6. (tel. wł.). W obec- 
ności prawie wszystkich delegatów 
(brak Pomorza i Oisztyna) odbyło się 
w niedzielę roczne walne zebranie 
P. Z. B. Przewodniczył sprawnie dr. 
Szałagan, dzięki czemu obrady zakoń 
czono już o godz. tórej. i 
sprawozdaniem ustępujących 
władz. Przede wszystkim zaatakowu ` 
wyszkolenie młodych zawodników. Da, 
lej PZB wysłuchał sporo żorzkick! 


Słomczewska na ostat- słów za wyprawę dublińską, najbar-': wicz, I wiceprezes — dr. Szałagan, Il 


dziej zaatakowano kapitana sporta- 
wego, $uszczyńskiego. Zanim przystą- 


prawie bez zmian 
w r. 1948 przyznano Warszawie 


Kapiłanem Związkowym 


plono do wyboru nowych władz, wy-| złotą zawodnikom:  Kolczyńskiemu, 
łoniła się poprawka statutowa, wnie* ` Szymurze, Pisarskiemu za liczne star- 
siona przez okręg warszawski, a mia- ty i godne reprezentowanie barw pań 
Łowicie o zmianę statutu w tym kie- | stwowych oraz działaczom  sporto- 
runku, aby do zarządu dopuszczeni, wym: Derdzie Kazimierzowi, 
zostali działacze nie tylko zam eszkali |dreyowi, Prendowskiemu, Sikorskie- 
w siedzibie zarządu PZB. Wniosek mu i Stępienioyi oraz Zapłatce. Po- 


uzyskał kwalifikowanej większości. cję nadanie działaczom i zawodnikom 


Łauke- | 


| spełniły wie. Drużyna Brna zagrała po- 
| niżej poziomu, jaki repreaentowali jej 
| poprzednicy. Był to sespół niewątpliwie 
| zazwansowany dość wysoko technicznie, 
zgrany, ale nie przedstawiający klasy 
np. Victorii s Pilze, 

Śląsk* miał wiołkie seanse na to, by 
| odnieść efektowne awycięstwo. Niestety, 
wybitna miedyspozycja strrełowe dwu 
hombardierów Bęka i Cieślike sprawi- 
ła, że Śląsk miast wygrać różnicą conaj. 
mniej czterech bramek. seszedł z boiska 
pokonany. 

Drużyna gospodarzy zagrała zasadni- 
czo tym razem dość dobrze. Jedynie mo- 
że współpraca pomocy 2 ałakiein nie sa- 


> MADE dyskusja przeciągała się. ten jednak w tajnym głosowaniu nie za tym zebrani przyjęli przez aklama- | zębiała sią tak jak należałoby tego i% 
ne 


dać. W sumie jednak zespół śląski grał 


„Koncert piłkarzy Krakowa 


złamani poniesioną przegraną, którą 
zgotowało im boisko Garbarni. 

Na pochwałę Czechów należy do” 
dać, że umieli przegrać z bonorem- 
Nie poniósł ich ani razu słowiański 
temperament. Walczyli do ostatke 
fair, a po skończonych zawodach a7 
stawili się na środku boiska i okrzy” 
kiem pożegnali partnerów. 

Dostali za to zasłużone brawa. 

Arbitrem zawodów był obchodzący 
jub leusz 25-lecia, senior arbitrów 
polskich, Andrzej Rutkowski, Pepre" 
wadził zawody doskonale. 


zwycięstwo 
zasłużone 


W drużynie śląskiej najlepszym graczem 
był Kulawik, piłkarz dobrej klasy, któ: 
rego zapewne zobaczymy wkrótce w dru" 
żynie reprezentacji Polski. Kulawika za- 
brakło jednak w tym okresie, kiedy był 
najbardziej potrzebny, a to w ostatnich 
15 minutach. Uległ bowiem wówczas 
kontuzji i zostnł zniesiony z boiska. 


Bardzo dobrze zagrali obydwej skrzy: 
dłowi Górecki i Wodars. Obydwaj do- 
środkoweli piłki i z ich podania padły 
obydwie bramki dla Śląska. Iimie pomo 
cy nagrała tym rasein slaho, Piee JI po 
odnienionej niedawne kontusji nie pe- 
wrócił jeszcze do formy, a Gajdzik ne- 
tomiast wybitnie obmiśył swoje loty w 
porównaniu z ostatnimi meczami. Nój- 
lepiej prezentowuł się tutaj Szeton, Ja- 
nik w bramce nie był tym razem zbyt 
pewny i = trzech pussesonych bramek 
dwie mógł obronić. 


| Obrona Michalski, Stwy popełniła kil- 
ka rażących błędów. 


Zespó! Brne był wyrównany bes spe- 
INTE gwiazd. Na wyróżnienie jednak 
| zasługuje doskonały, orientujęcy sie 
| prawy łącznik Hemele i bremkarz Sol- 


j Po udzielaniu jednogłośnie absolu- | srebrnych odznak. Dalsze wnioski ze | dość dobrza, bojowo i ambitnie. Szereg | dam. 
no ustępujący zarząd za zbyt małe torium ustępującemu zarządowi, w, brani odesłali do specjalnej komisji, | pięknych akcji zmarnowanych zostało 


wyniku obrad komisji matki wybrano | celem opracowania. 


następujący zarząd: prezes — Biele-| (01). 


szczegółowego 


wiceprezes — nacz. Osiński, sekre- 
tarz — Gucki,” skarbnik — Tuliszka, 
przewodniczący wydziału sportowego 
IT wieaprEŁes Adfmiski;" prłewodńt: 


Łomowski wypycha kulą 14,77 M. 


czący WS — mgr. Kowalski, kapitan 
sportowy — Kazimierz Derda, Wy- 
dział zdrowia — dr. Gruszczyński, wy 


| jednal: z powodu nieudolności w chwili 
| zbliżenia się pod bramkę przeciwnika, 


Jak tamano mosty 


| na mistrzostwach Warszawy 


Bezpośrednio po niefortunnie za- 


Sobstela (Budowl.) w 6 min. 20 sek 


| Kraków — Poznań 
w tenisie 7:3 


POZNAŃ 22.6 (Tel. wł.) Międzymia- 
| stowe spotkanie tenisowe Kraków — 
| Poznań zakończyło się zdecydowanym 
| zwyc ęstwem Krakowa 7:3. Walki 
staly na przeciętnym poziomie, jedy* 


kończonym meczu Budowlani — Bato- | przez odwrotny pas. Podczas walki 


na mistrzestwach Gdańska 


GDAŃSK, 22.6. (tel. wł) W ra- 
mach dwudniowych zawodów lekko- 
atletycznych o mistrzostwo  indywi' 
dualne okręgu osiągnięto szereg cie- 
kawych wyników. Na specjalne wy- 
różnien e zasługuje czas Kielasa na 10 
km 33:28,9. Stałość formy wykazu'e na- 
dal Łomowski, który w kuli miał 14,39 
(poza konkursem 14,77), a w dysku 
44,32, Boniecki, biegnąc lekko bez 
wysiłku przebiegł 5.000 m w czasie 
dużo słabszym, aniżeli przed dwoma 
tygodniami — 16:20,10. 

Macha osiągnął na 100 m — 11.1. 


Śląsk Opolski 
1? p |; 
melduje 

W ramach Święta Sportu $'tskiego, od 
były się na całej opoOwzczyłr e zawody 
we wizystkich gałęziach enariu. 

W Prudniku w czasie święła sportowego 
sziale'a Pagoni 4x100 m. uryskala crer 
43.2 sęk. Po tym dobry wynik uzyskał w| 
skoky w dai Jank — 5,84 m. W turcieju 
sialkówki pierwsze miejsce zajął KS Fo: 
goń Prudnik. 


w Lublińcu w tur pliki nożnej zwy: | 
ciążył KS Lubliniec. W czas:s zawodów ier- 
koatistycznych w begu na 100 m zwycię- 
żył Pele — 12 rek; a w biegu na 400 m — 
Kula — 2,159 min. 


w Opolu w 2 świąta sportowego. 
odbyły się zawody motocyklowe. w strin 
lanlu 2 breni małokniibrowej, pływackie. 
i lekkoatietyczne. W tumieju piłki noznej 
na 12 uczestniczących w nim drużyn, pierw- 
sze miajsce zdobyła Odra (Opole), a w 
łurnieju szezypiorniako na 9 drużyn pietw- 
sze miejsce zajął K$ Chrobry (Groszowice). 


W.G ID RE PA OZPN. ukarał 4 tv- | 
gsaniową dyskwaliiikacją Gliecks (RK 
Ludwik), oraz surowymi nagenami Szernc- 
kiego  (Lin'arnis) | Zębaczyńskiego, ze 
przewinienia popełnione na balsku. | 


Do drużynowych Rasta dląskę w 12- 
nisle zgłosiło się 12 klubów, w tym 4 ze 
śląska Opolskiego. Podzielono je na Liase 
A i B. Do ki A zaliczono: Pogoń (Katowl- 
cm), Piast (Gliwice), BBTS Bielsko, Siavia 

Ruda), lechia (Mesłowice) i AK$ Cho- 
ôw, a do klasy B. Polonia (Bytom), Zje 
dnaczenie (Zesrzej. AZG Gliwice, Somia. 
nowiczanka. HKS Szopienice I śląsk (Tar | 
nowskie Góryj. (z. 0.) 


a a i M 0 m za * ny 


PORAŻKA ŚWIEŁEGO MISTRZA 
$wiedniza, 22.6. Polonia Świdnica — Vic- 
toria Walbrzych 7:2 (2,1). Barby Dolnego 
"śląska zakończyły sie porażką twieło v- 
pieczonego mistrza Dolnośląskiego Vieterl, 


Powracająca do formy Pener - Wi- 
śniewska skoczyła wzwyż 1.40 cm. 

Wyniki: 100 m: 1) Mach (Lechia) 
11,1 (rekord okręgu). 2) Wendt (HKS) 
11,5; 200 m: 1) Mach 23,4, (rekord o- 
kręgu), 2) Wendt 23,6, 3) Cłapiński 
(HKS) 23,9. 

400 m: 1) Mach (Lechia) 53.10, 2] 
Cłapiński (HKS) 54,8: 

800 m: 1) Świniarski (Zryw) 2:10,5, 
2) Wenta (FI) 2:11. 

1500 m: 1) Swiniarski (Zryw) 4:23,5, 
2) Bankowski (HKS) 4:25,7, 

5000 m: 1) Boniecki 6:20,10, 2) Waj 
tas (HKS) 6:54.8. 

10.000 m: 1) Kielas (Zryw) 33:28.9 
(rekord okręgu), 2) Lipczak (Ged) 
35:53,3. 

110 płotki: 1) Olszewski Zdzisław 
(Ged) 20.1 (rekord okręgu), 2) O! 
szewski Piotr (Czyt.) 21,4. 

Poraz pierwszy na Wybrzeżu biega 
nó po wojnie przez płotki. 

Skok w dal: 1) Buliński (Ged.) 614 
cm, 2) Bosiacki (AKS) 603; skok w 
zwyż: 1) Prot (Ged) 165 cm, 2] Zie- 
leniewski (Lechia) 165, tyczka: 1) 
Prot (Ged) 340 cm. 


Trójskok: 1) Buliński (Ged) 12,06. 
2) Słabolepszy (Flota) 11,50. 

Kula: 1) Łomówski (Lechia) 14,39 
(poza konkursem 14.77), 2) Zieleniew- 
ski (L) 12.30. 

Dysk: 1) Łomowski 14.32, 2) Leltge- 
ber (FI) 34,70. 

Oszczep: 1) Sergiel (Lech.) 41.05, 2) 
Tomaszewski (Zryw) 40.46. 

Panie: 100 m: 1) Brocek (Ged.) 14 
(w przedhiegu zawodniczka ta usłane 
wiła nowy rekord okręgu czasem 
13.7), 2) Przestęnska (AKSI 14 sek: 
200 m: 1) Brecek 39.7. 2) Karzm”r- 
czyk (Kaszubia) 31.4: 5800 m: 1) Wi- 
fniewske (HKS) 2:449 (rekord okre” | 
gu): 80 m płotki: 1) Brocek (Gzd) 16, 
(rekord okręgu), 
16,2. 

Skok w dal: 1) Benner 4.52, 2) Bro- 
cek 4.20. 

Skok w dal z miejsca: 1) Benner 
209 cm. (rekord okręgu), 2) Gutkow- 
ska (HKS) 201 cm. 


po 


| Skok w zwyż: 1) Benner 140 cmi 
|(rekerd okręgu). 2) Apakanowicz 
(HKS) 125 cm. | 


Kula: 1) Pietruszka (HKS) 913 «m 


dział wyszkoleniowy — Antoni Kali- 
niak, wydział prasowy — Olskowski, 
gospodarz — Mazarek; radni: Nowac- 
ki i Banc. Na czele komisji rewizyj- 
nej stanął p. Kordasz z Łodzi. 

W czasie dalszych obrad na wnio- 
sek przedstawicieli Łodzi roczne wal- 
ne zebranie wyraziło kapitanowi spor 
towemu, p. Suszczyń.kiemu, słowa po 
dziękowania za długoletnią owocną 
pracę dla dobra pięściarstwa polskie- 
fo. 

W wolnych wnioskach uchwalono 

indywidualne mistrzostwa Polski w| Finały dały rezultaty: 
roku 1948 powierzyć okręgowi war-| koguc a — wielokrotny mistrz Pol- 
<zawskiemu. Terminarz międzynaro- | "Ki i Olimpijczyk Rokita (Rywal) po- 
dowych spotkań przyjęto jednogłaś- | konał w 4 min. 30 sek. odwrotnym pa- 
nie. Przedstawia się następująco: od | **mM Kronberga ze Skry, 
4 — 9 października turniej Słowiań- Piórkowa mistrz Polsk: Sawka 
ski. Gdyby turniej ten nie doszedł do | (Skra) miał ciężką przeprawę z mło- 
skutku, rozegrane zostaną w tym | dym Markowskim z Rywala i pie zdo- 
czasie zawody międzypaństwowe Ju- łał uzyskał zwycięstwa przez położe- 
gosławin — Polska w Polsce. W ter-| 10 swego przeciwnika na obie ło. 
minach 6 listopada lub 10 listopada |patki. Mimo to przewaga Sawki wy- 
odbędzie się rewanżowe spotkanie | starczyła, aby sędziowie ogłosili jed- 
Czechosłowacja — Polska w Czecho- |nogłośne zwycięstwo zawodn ka Skry 
słowacji. Poza tym proiektowane są | na punkty. 


vany na ring bokserski wstąpiło 14 
prawdziwych zapośn ków, którzy mieli 
rozegrać między sobą finały mi- 
strzostw Warszawy. 

Trzeba przyznać, że ta nie bardzo 
popularna u nas gałąź sportu prowa- 
dzi umieętną politykę i stara się 
wszelkimi środkami o zainteresowanie 
wśród publ czności, Sobotnie walki 
stały rzeczywiście na dobrym pozio- 
mie i spełniły swą rolę propagando- 
|wą w sposób znakomity. 


Sobste] doznał kontuzji policzka I 
zaczął krwawić. W dzowie pamięta- 
jący jeszcze bohaterską postawę 
Czortka dodawali mu otuchy okrzy* 
| kami: 

— Czortek miał gorzej i walczył. 

Półciężka wicemistrz Polsk: 
Książkiewicz (Elektr.) już w 1 m. 30 
sek. pokenał przerzutem przez bio- 
dro Koszewskiego (Skra). 

Cężka — Syrecki (Skra), weterza 
zapaśników Warszawy i wicemistrz 
„Polski, zakończył swą walkę błysk»: 
Iwicznie kładąc na łopatki Ponieckie- 
do (Budowlani) już w 50 sekundzie. 

Zawody prowadził doskonale sędzia 
p. Wacław Ziółkowski (gw). 


Batory - Zjedno 


nie spotkanie Piontka z Olejniszynem 
wniosły trochę emocj. 


Poszczególne gry' dały następujące 
wyniki: Na pierwszym midjscu za- 
wodnicy Krakowa: Horain — Micha- 
lak 6:0, 6:1, Kołcz — Stefański B:l, 
6:3, Olejniszyn — Piontck 6:4, 9:6. :$:6, 
Ksawery Tłoczyński — Adamski '6:0, 
6:1, Szeraucówna — Bo;ahówna 6:3, 
6:4, Kołczowa — Jaskowiakówna 3:6, 
1:6. Szeracówna, Tłoczyński — Boja” 
nówna Piontek 9:7, 2:6, 0:6. Kolczo” 
wa, Olejniszyn Jaskow akówna 
Stefański 2:6, 3:6. Tłoczyński, Olejni- 
szyn — Piontek, Ruszczyński 6:4, 6:4. 
Kołcz, Horain — Adamski, Michalak 
6:3, 4:6, 6:2. 


czeni 10:6 


Sowiński powrócił na ring 


BYDGOSZCZ, 22.6. (tel. wł). RKS 
| Batory zwyciężył na ringu Zjednoczo- 
inych Bydgoszcz 10:6. Na Pomorze 


żył przez dyskwalifikację Kaczora. 
| W średniej barw Zjednoczonych 
|bronił znowu po dłuższej przerwie 


spotkania: w grudniu z Wegrami, w 
styczniu i w maju z Turcją. Dalej 
PZB ma zamiar sprowadzić w przysz* 
łym sezonie reprezentację Francii. 
Na wniosek zarządu zebranie u- 


Lekka — Sroczyński (Rywal) poko- 
joat Gieranta (Elektr.] w 6 min. 30 
1} S 2 
|sek. przez złamanie mostu. Gieranto- 
wi nie pomogio nawet czep anie się 
noga lin, 


przyjechała drużyna mistrza Śląska Bednarz. W walce z Kuszem bydgo” 
RKS Batory celem rozegrania kilku | szczanin 4ry razy zapoznał się z de” 
spotkań bokserskich z drużynami Po-| skami i tylko dzęki ambicii wytrwał 
morza. Pierwszy mecz odbył się w |do końca, przegrywając wysoko na 
piątek w Bydgoszczy. Zawodnicy o-| punkty. Nowara (B) wypunktował w 


chwaliło stworzyć Poleką Odznakę | Półarędnia — wicemintrz Polski Wi- 
Bokserską w dwóch odmianach: dla |cak (Skra) zwyciężył Szerszenia (Ry- 


| zawodników i działaczy sportowych: j wal) równeż przez złamanie mostu w 
| odznakę bronzową srebrną i złotą. Na |7 m. 20 sek, 


zebraniu uchwalono nadać od'nakę Średnia — Reda (Skra)) sokonał 


Forecistki AZS Warszawa 


zdobywają mistrzostwo Polski 


KATOWICE, 22. 6. (Tel. wł.) W ubie. | Nawrocka AZS Warszawa — | porażka. 
;ję sobotę i niedziele odbyły się w Ka |2) Skupieniówna (Pogoń Katowice) 2 
tnwioneh saermiercze mistrzostwa Polski porażki. 3) Tuch-Markowska AZS War. 
we (lorecie pań. Mistrzostwa torganizo: | «rawa 2 porażki. 4) Strzępkówna Pogoń 


2) Benner (Gcd.) | wała najmłnd<za sekcja szermiereza nA pnrażki. 5) Schreiderowa AZS Wacsza- 


zląsku ZZK Kmowiee. Do mistrnostw wa 3 porażki. 6) Serini AZS Warsza- 
drużynowych stanęły 4 drużyny: AZS wa porażki. Ozólny poziom mistrzostw 
Warszawa I i II drużyna, Pogoń Kato. | był dość wysoki przy czym o awycięst- 
wice, Sokół Kraków. wie Nawrockiej w finale mistrzostw in- 
Tytuł mistrza Polski na rok 1947 zd»: | dywidualnych zadecydowało . niezbyt o- 
tuły skademiezki warszawskie w skła. biektywne sędziowanie p. Franca, co od. 
dzie: Schcejderowa, Serini i Nawrorko. hito się na walce Nawrackiej z reszło- 
AZS Warszawa z Sokołem 7:2, a "Cn mistrzynią Polski — Skupieniów: 
AZS II 7:2, s Pogonią 5:4. Dregie milej- | "4 
sce zajęła Pogoń Katowice. 3) AZS 1. | 


SENSACJE W A KI. KRAKOWA 


Bramki dla Poienii uzyskali: Cichy I Kle-! 2) Garal (Ged.) 865 cm: dysk: 1) Na- 
msr Pa 2. Majcher, Dzierżok i Zl:chka pr | wetło (Zr) 27.52. 2) Kurznwa (Zr) 
PORN zę Awe 2, | 24,33; oszczep: 1| Tarnowska (Zr) 


bliczneści $ tys. Sądriował b slabo p. Zy- t 
AJ | |z410. 2) Wóicik (Zr) 23,60. 


I Sokół Kraków. | 


W niedzielę odbyły sle mistrzostwa in- 
ńwiduzlne, które zakończyły się także 
sukcesem zawodniczek warszawskich: 1) 


Kraków, 20.6. (tel. wł). W zexsadach oll- 
mlnacyjnych © tutu? mistrza klasy A 
KOZƏN Wieczy:ta Kreków pokonala dwu: 
| krotnie Dąbski KS Kraków 6:2 I 3:2. 


bu zespołów wykazali wakacyjną for- 
mę. 

W muszej spotkali się Bazarnik z 
Czajkowskim W pierwszych dwóch 
rundach przewaga Ślązaka. Bydgo- 
szcaanin broni się ambitnie. W 3-cim 
starciu Bażarnika opuszczają siły i 
„pływa” w ringu, a Czaikowski odra- 
bia stracony teren. Sędzia ogłasza 
remis, W koguciej spotkali się Górec 
[ki (R) z Jóżwiakiem. Obaj bez kon- 
jdycji, w 3-cim starciu trzymali się 
wzajemnie. Przyznano zwycięstwo 
Jóżwinkowi. Słuszniejszy byłby re- 
| mis. W piórkowej Borowicz (Zi.) spot 
|kał się z Nyppeltem. Ślązak w pierw 
| szej rundzie nadrabia miną, mie mo- 
(że jednak wytrącić z równowagi sta- 
| rego lisa. W 3-cim starciu Borowicz 
| zostaje kontuzjowany. Sędzia przery- 
| wa walkę i mecz kończy się remisem. 
| W lekkiej po długiej przerwie wy- 
| szedł na ring Sowiński (Zi.). przeciw- 
nikem jego był Mancek (B). Walka 
na ogół nieciekawa. Sowiński zdoby- 
iwa punkty i wygrywa pewnie. 

W półśredniej walka Kuli (Bz! i Ka 
czora trwała króciutko. Dużo niżnzy 
| Bydgoszczanin atakował dolne partie 
i trafił poniżej pasa. Ślązak zwycię- 


| półciężkiej pewnie Pallnka [Zi.), me 
jąc przez wszystkie 3 starcia wyra” 
źną przewagę. W ciężkioj na ringu 


lonko (B). Ślązak wygrał i zapewn ! 
zwycięstwo swej drużynie w stosin” 
ku 10,6, 


— 


'CSR - Holandia 2:1 


AMSTERDAM (Oh). wł) Repre’ 
| zentacia piłkarska Czechosłowacii p3- 
| konała w niedzielę w Amsterdamie 
KASA 2:1 (1:0). 
| Prowadzen e dla gości zdobył już * 
j 6-tej minucie po rozpoczęciu gry le” 
wy łącznik Kuba'a. Wyrównni w 34 
min. po zmianie pól środkowy napast- 
nik holendersk. Agozen. W sześć mt 
' nut późn ej lewoskrzydiowy gości Dak” 
|ko ustalił wynik dnia, zdobywa,ść 
drugą bramkę dla Czechosłowacji. 


Radem, 72.6. tel. wł. Macz e mistrasstw© 
autonomicznego Podokręgu Radomskieg” 
pomiędzy RK$ Broń a K$ Proch (Pionk! 
zakończył się po zaciętej walce swycit” 
stwem gości w stosunku 2;1 [1.01 pzięł' 
tamu zwycięstwu mistrz okręgu radomskie 
go nie został jesreze wyłoniony, 


stanęli olbrzymi Siła (Zi) i may Ke” | 


50l- 


Nr. 50 


ę—. 


Ratovan 


= Budowlani 


7:7 


Mecz, który nie 


Warszawiacy w wakacyjnej formie 


Drużyna bokserska Ruddwlanych: która uzyskała s Batovany wynik 7:7. Stoją 


od lewej: 


Ścibor, Kotkowski (Radomiak), Włostowski, Jańczak, Selma, Czor. 


tek (Radomiak), Sieradzan i Tyczyński. 


ATOVANY — Budowlani 7:7, 
ciężkiej: Tyczyński wygrał z 


chara zwyciężył Sieradzana, Czortek wypunktował 


a Vulganem, Janczak zremisował z 


t. k. o. Włostowskiego w 2 r. Kotkowski uległ Balaiowi, a Scibor i Kur- 
nawa zostali obaj zdyskwalifikowani. 


OWIEDZMY prosto z mostu, o- 

biecywaliśmy sobie dużo po 
meczu, który całkowicie zawiódł na- 
ere oczekiwania. Właściwie na po- 
ziomie stały tylko cztery pierwsze 
walki w wagach lżejszych — w koń- 
cowych spotkaniach oglądaliśmy ra- 
czej zapasy, a przewaga Tormy nad 
Włostowskim była zbyt wielka, aby 
mecz ten był oiekawy. 

Forma Budowlanych fest dziś już 
zbyt wakacyjna, zawodnikom brak 
przede wszystkim dobrej pracy nóg, 
w której to wyraźnie ustępowali Sło- 
wakom, Niemal wszyscy warszawiacy 
walczyli chaotycznie — tak jakby 
nie umieli zupełnie opanować swych 
nerwów. Co się tyczy Batovany — 
to sądząc po jej sukcesach na mi- 
strzostwach drużynowych Słowacji — 
sądzimy, że jest te zespół więcej wy- 
równany i bez słabych punktów. A 
tymczasem tego rodzaju zawodnicy, 
co Blesak (jert 5-ciu braci bokse- 
sów), czy Kurnava nie powinni zaa- 
leźć nię ma ringu, 


Szkoda, że mesr był. abyt. łagodnie 


sprowadzony przez p. Twardowskiego 


z Łodzi, który groził palcem zawo- 
dnikom, zwracał im ciągle uwagę, a- 
le za mało karał, nie dając napom- 
nień. 


NIESPODZIEWANY 
NOKAUT 
W muszej Tyczyński rusza z całym 
impelem na niższego Scheera i stara 
się go dosięgnąć zamachowymi. Cio- 
sy są jednak bite «zbyt obszernie 
i chaotycznie, tak że Słowak bez tru 


Wyniki poszczególne od muszej do 
Scheerem przez t. k. o. w 2 r. Za- 
Strbę, Selma wygrał 


Blesakiem, Torma zwyciężył przez 


du ich unika w I-ej rundzie. W II r. 
Tyczyński dość przypadkowo trafia 
za pomocą sierpowego w tętnicę i 
Słowak pada na deski, wsłaje przy 
„9”, zamroczony i zostaje odesłany 
do rogu. 


Zachara, który od czasu walki z 
Bazarnikiem w Warszawie znacznie 
się rozrósł, walczył z odwrotnej po- 
zycji — co wyprowadziło z wdłześia| 
Sieradzana, Sieradzan gubił się na 
ringu i nadziewał na ciosy Zachary. 
Trzeba jeszcze podkreślić dobre kry 
cie Zachary. Sieradzan za wszelką 
cenę dąży do wymiany ciosów i wsku 
tek tego walka staje się miejscami 
chaotyczna. W tych fazach Sieradza- 
nowi udaje się ulokować kilka cel- 
nych prawych, przegrał on jednak 
wszyskie rundy i walkę, 

Walka Czortka ze Strbą nie była 
cłekawa, może dlatego, że Słowak 
posiada brzydką sylwetkę oraz pozy- 
cję bokserską i walczy z pochyłoną 
ku przodowi głową. Słowak stosuje 
również odwrotną pozycję. Czortek 
potrafił go kilka razy skontrować il 


wygrał: rundę. (Drugie starcie jedmak | 3 > H 


naieży do Słowaka, gdyż” ten 'trafia 
często lewą, W trzeciej Czortek wal- 
czy mocno. krwawiąc, 1* wreszcie 
Strba otrzymuje napomnienie, na sku- 
tek którego pewnie sędziowie przy- 
znsją zwycięstwo Polakowi — mecz 
miał bowiem charakter wyrównany. 


VULGAN DWA RAZY 
NA DESKACH 
Vulgan, walczący z Selmą, jest za- 
wodnikiem szybkim 1 dość mocno 


ZER i iz R OE 


PRZEGLĄD 


porwał widowni 


bijącym  sierpami. Pierwszą rundę 
wygrywa dzięki częstszym atakom, w 
drugiej Selma walczy dobrze takty- 
cznie, przygotowuje sobie pozycje -do 
ciosów za pomocą lewych prostych. 
W pewnej chwili kontruje Słowaka w 
półdystansia i posyła na deski do 
„6'. Za chwilę nowa kontra rzuca 
Vułgana do 8,'. Słowak powstał i 
nastąpił gong. W trzeciej Selma już 
tylko poluje na ciosy i sam kryje się 
źle — Słowak dochodzi do głosu, a 
ostatnie sekundy walki są niebezpie- 


czne dla Selmy. Polak wygrywa 
dzięki zapasowi punktów zdobytych 
w II r. 


I na tej walce zakończył się boks, 
a zaczęło zapaśnictwo. Walka Jań- 
czaka z Blesakiem była parodią bok 
su. Blesak okazał się analfabetą, na 
którego z przerażeniem patrzyli na- 


wet jego koledzy klubowi. Słowak 
trzymał i bił nieczysto, a Jańczak 
często rewanżował mu się pięknym 


za nadobne. Pod koniec „walki” Jań 
czak zdobywa prowadzenie, gdyż kil 
ka razy udają mu się kontry, nadto 
Elesak zarabia dwa ostrzeżenia. Dla- 
czego w tej walce nie przyznano 
zwycięstwa Jańczaka — pozostaje ta 
jemnicą sędziów. 

SYSTEM 
OSZCZĘDNOŚCIOWY 
Torma walczył I-ej rundzie z 
Włostowskim systemem oszczędnościo 
wym. Zajmowała go więcej osoba sę- 
| dziego i zwracanie mu uwagi, niż po- 


w 


Torma. 


stawa Włostowskiego. Szkoda, że za 
wodnik tej miary, co Torma nie umie 
opanować swych nerwów (a jednak 
w Dublinie dowiódł, że umie zacho- 
wać się na ringu). W drugiej rundzie 
po kilku ciosach w żołądek Włostow 
ski klęka dwa razy na deski i ma 
już dosyć tego spotkania. (Kolczyń- 
ski tej walce przyglądał się z try- 
bun). 


stra. 


SPORTOWY 


W półciężkiej największy zawód u- 
czynił Kotkowski, Był to chyba je- 
go najstabszy mecz w tym sezonie. 
Kotkowski atakował bez żadnej prze 
wodniej myśli i bił na ślepo cepami. 
O żadnych lewych prostych, czy też 
ustawieniu przeciwnika, aby mu za- 
dać decydujące uderzenie, nie było 
mowy, Co gorsza, wiele z tych cio- 
sów było nieczystszych. A jeśli je- 
szcze dodamy, że  radomianin nie 
krył się zupełnie — będziemy sobie 
mogli zobrazować walkę. Balai sta- 
rał się walczyć technicznie — jakkol 
wiek jest to jeszcze słaby bokser. W 
I-ej rundzie Słowak po niezbyt czy- 
stym ciosie odpoczywał na deskach 
do „5%. W rezultacie Balai wygrał 
sprawiedliwie, gdyż więcej myślał w 
ringu... 


no i mie zaczynał ataków zl 


Letnie obrady o zimowym sporcie 


gres Łyżwiarski przybyło aż 30 
delegatów 16 narodów. Jednak upowa- 
żnionych do głosowmia było 12. Mię- 
dzy innymi ciekawym był fakt, że 
U. S. A. delegowało przedstawiciela ja- 
zdy figurowej, który nie mógł głoso- 
wać, gdyż do M. Z. Ł, zułoszoną była 
jedynie jazda szybka. Delegat ZSRR, 
mimo zapowiedzi nie przybył na Kon. 


O OSLO na Międzynarodowy Kon-| na dystansach: 500, 1500, 5000; 


Międzynarodowy Kongres Łyżwiarski 


10000 
(a nie jak dotychczas na 500, 1500, 3000 
i 5000 m). 

W związku z ostatnimi mistrzostwami 
Europy w Sztokholmie Norwegia prze- 
forsowała wniosek: „igrzyska Olimpij- 
skie i Mistrzostwa Świata muszą odby« 
wać się wyłącznie na torze e 400 m 
długości, Mistrzostwa Europy mogą od- 
bywać się na torze mniejszym od 400 ra 


gres. Polski Związek Łyżwiarski repre- | (minimum 333,33 m), jednak za spe- 


zentował inż. Kalbarczyk, który tak o- 
powiada. 

— Najważniejszę uchwałą Kongresu 
była zmiana statutu odnośnie obsady 
zarządu MZŁ. Mianowicie zamiast jed- 
nego wiceprezesa postanowiono wybie- 
rać dwóch: je'inego dla spraw jazdy 
szybkiej, drugiego — dla spraw jazdy 
figurowej. Poza tym na wniosek Nor- 
wegii uchwalono aby Mistrzostwa Ea- 
ropy odbywały się jak przed 10 laty 


Gdzie są 


prawej — jak to czynił Kotkowski. å ce robią? 


ZAPASY 
Ścibor z Kurnavą stoczyli walkę 
zapaśniczą. Słowak trzymał, a Ści- 
bor kładł się na nim. Po trzech run- 
dach wzajemnego obejmowania się i 
„kochania”* sędzia na sekundę przed 
końcowym gongiem podziękował obu 


zawodnikom „za piękny pokaz bok- 
su” i odesłał ich do rogu. Ścibor 
był trochę lepszy i pewnie walkę 


wygrałby, jakkolwiek w trzeciej run- 
dzie dwa razy odpoczywał na de- 
skach i bardzo był już zmęczony. 
Mecz odbył się na kortach Legii, 
widzów ok. 5000. Sędziowali pp.: Rut 
kowski (W), Sieroszewski (Ł) i sę- 
| dzia słowacki, w ringu p. Twardow- 
| ski (Ł). 
K. Gryżewski. 


| 


| Antwerpia w czerwcu. 


AŁE miasteczko Turnhout, po- 
Vá łożone o 40 km. od Antwerpii 
KAA też swoje święto. Powrócił 
‘| tam z Dublina via Chicago mistrz 
Europy wagi lekkiej Vissers. Rodzin- 
ne miąsto prżywiłałó mistrza orkie- 
Oto, co opowiada nowy mistrz 
Europy o swej walce w Ameryce. 


— Gdyśmy przybyli do Chicago, z 
przerażeniem spostrzegłem, że ważę 
67 kg. Trzeba było na gwałt robić 
limit, co mnie niezmiernie osłabiło. 
Mój przeciwnik, Amerykanin — Ac- 
ton miał niesłychaną rozpiętość ra- 
mion. W Europie rozpoczynamy mecz 
dotknięciem rękawic przeciwnika, — 
jako gest powitalny. Gdy usiłowa- 
ltem tak postąpić w Chicago — Yan- 


Płk. dr Żołędziowski — przędwojen: 
ny prezes PZPN powrócił a Anglii do 
Polski i zamieszkał w Warszawie. 

Włodzimierz Krygier — popularny 
ekshokeista, o którym krążyły wiado- 
mości, iż zginął w czasie wojny prze- 
bywa w Londynie, Aleksander Tupal- 
ski pracuje w jednej z fabryk samocho- 
dowych we Francji. O jego śmierci ro- 
zeszły się również nieprawdziwe wie- 
domości. 

Ałaszewski ekspiłkara Polonii, 
pracuje obecnie jako urzędnik w Ge 
neralnym Konsulscie RP. w Londynie. 

Wiadomości o fabryce rakiet Wittma- 
na i Tłoczyńskiego są absolutnie wys 
sane z palca. Ani jeden z tych ludzi 
nie ma nie wspólnego + handlem ra 
kietami. 


Straszliwe uderzenie głową 


. znokaułowało Vissersa 


(Korespondencja własna) 


kes zadał mi niespodziewany clos z 
prawej, i to w samą twarz. Nieco 
później Acton otrzymał ostrzeżenie za 
uderzenie głową. 


Na początku trzeciej rundy walka 
była ciągle wyrównana i byłem pew- 
ńy żwycięstwa. Niestety <dwie-misu" 
ty przed zakończeniem, otrzymałem 
straszliwe uderzenie głową. Krew 'za- 
lała mi twarz, a łuk brwiowy pękł na 
długości 5 cm. Byłem przekonany, że 
Yankes zostanie zdyskwalifikowany... 
a tymczasem przyznano mu zwycię- 
stwo przez t. k, o. Byłem prawdzi- 
wie zawiedziony, ale mam nadzieję, 
że Actona jeszcze spotkam na Olim- 
pładzie w Londynie, a wówczas zoba- 
czymy.. 


Maurice de Bekaalt. 


Tadeusz Waliszewski (N. S$.) 


Kartki z 


odróże ze Podróże nie 
P tylko kształcą, ale i dają pers- 
pektywę! Sprawy, których nie do- 
strzegamy pod końcem własnego no- 
sa, nabierają z dala ostrości i wyra* 
zistości. Nie tak dawno jeszcze po- 
dróż koleją z Warszawy do Łodzi 
była oddysseą. Dziś lecimy specjal- 
nymi samolotami do Oslo, przepra- 


wiamy się bezpośrednim promem 
poprzez Bałtyk! 
Przed rokiem  połączene telefo- 


niczne z czeską Pragą powitaliśmy, 
jako szczyt osiągnięć, Dziś rozmawia- 
my przez dwa dni z rzędu z Oslo ni- 
by z pokoju do pokoju. Co da; Panie 
Boże przy najbliższym połączeniu z 
Gorlicami nie mówiąc już o wyraź- 
nie pechowatych S edlcach, Widocz- 
nie miasta te są dla naszych urzędów 
telekomunikacyinych trudniej osią- 
galne. niż piękna stolca Norwegii. 

A tam znów daleko na Północy, 
gdy przyjedziesz oczekują cię nie tyl- 
ko uprzejmi gospodarze, ale w Ho- 
telu Bristol, który dziś po wojne 
dystansuje o dziesięć długości nasz 
przedwojenny reprezentacyjny „Eu- 
ropejski”, spada na kark cała... kolo- 
nia polska. Część z nich to resztki z 
obozów na terenie Norwegii, topnie- 
jących z dnia na dzień w m'arę moż- 
liwości powrotu do kraju, inni jak 
np. przemiły towarzysz p. Zdrojewski 
z Gdyn, pilnują umowy rybnej z 
Norwegią i jego głowa w tym byśmy 
mieli do syta śledzików pod jedną 
głębszą. 

W Sztokholmie znów, pierwsze oso- 
by na jakie nadz'ewamy się w pen- 


sjonacie, to delegaci Samopomocy 


podróży 


Chłopskie;, Ci martwią się dla od- 
miany o kon e. Na jednej z głównych 
ulic rozsiadł się czysto i schludnie 
„Orbis”, którego uprzedzająco grzecze 
ny i uczynny kierownik wraz z per- 
sonelem są chodzącą propagandą 
Polski. Miło przy tym stwierdzić, że 
„Przegląd Sportowy” sięga i tam, cy- 
frą dziesęciu abonentów, 

Słowem — osławiona „kurtyna że- 
musi mieć chyba wiele dziur, 
jeśli tak liczne są ślady odrodzonej 
Polski na dalekich zagranicznych 
szlakach, gdzie spotyka się wielu jej 
przedstawicieli reprezentujących tak 
różne zainteresowania; sprawy i za- 
wody. 

O oficjalnych placówkach nie mó- 
wimy, W Oslo odniosły się do wy- 
cieczkow czów sportowych z wielką 
uprzejmością. Na stadionie zjawił się 
cały personel z ministrem pełnomo= 
cnym, jego małżonką i sekretarzem 
poselstwa na czele. 

W  Sztokholm'e stary druh od 
pierwszych powojennych kroków 
dziennikarskich ma terenie Łodzi i 
nieprzespanych nocy w warszawsk:'m 
Robotniku red. R, Lessel, dziś attache 
prasowy, gości, czym chata bogata, 
i przyrzeka solennie pilnować spraw 
sportu, nawet gdy nie będą to bli- 
skie jego sercu — narty. 


* 


w» gp nie należy mówić w le- 
cie i to przy upałach, Trudno 
jednak nie myśleć o białym szaleń- 
stwie, gdy jest się w Oslo, Narty były 
przecież tym sportem, który rozsławił 
imię Norwegów na całym świecie. A 
fakt, że zachorowali oni obecnie na 


lazna” 


futbol, że mają ambicje į wyniki lek- 
koatletyczne, świadczy conajwyże: o 
wielkim zróżniczkowaniu. 

Norwegowie byli zresztą bardziej od 
nas konsekwentni, Stwierdziwszy na- 
tychmiast po wojn'e (katastrofą 0:10 
ze Szwecją w Sztokholmie), że iest w 
piłce źle, nie zastanawiali się długo, 
Poprostu zaangażował, całą chmarę 
trenerów angielskich i znów są na 
dobrej futbolowej drodze. 


* 
M ożna być w Rzymie į nie wi- 


dzieć pap eża, nie sposób jednak za- 
witać do Oslo i nie być na Hollmen- 
kollen. 

Istnieją na świecie rzeczy, które 
stają się niejako synonimem. Skoczni 
narciarskich o pierwszorzędnym pro- 
filu mamy w Europie sporo, Jest ma- 
mut w Planicy i podobny gdzieś da- 
leko na Wschodzie zdaje się w 
Swierdłowsku, są skocznie Szwajcarii 
austriack'e i śp. niemieckie, nie mają 
powodów wstydzić się swojej Włosi 
w Cortina d'Ampezzo. Wszystkie one 
jednak 1ie mogą dorów.ac Ho'lwez 
kollen! Zdobyć pierwsze miejsce na 
Hollmenkollen to więcej niż laur 
olimpijski, to dia każdego narciarza 
szczyt i ukoronowanie marzeń. i)o- 
tychczas nie ziściły się one coprawda 
nikomu poza Norwegami. Nawet 
wielki atak niemiecki w roku zdaje 
się 1938 został szczęśliwie odparty. 
Norwegowie tracąc pozycje biegowe 
na krótszym i długim dystansie bro- 
nili i bronią twardo prymatu w sko- 
kach, Udaje się im to w wielkiej mie- 
rze dzięki tradycji i szkole — Holl- 
menkollen! 

TW piękne letnie południe jedziemy 
oglądać tę narodową świętość norwe- 
ską. Pniemy się kolejką* elektryczną 
wspaniałymi serpentynami, zazdrosze 
cząc mieszkańcom Oslo cudów natu- 


iry pod samym wielkomiejskim bo- 
kiem, Podziwiamy jedyny w swoim 
rodzaju krajobraz, gdzie języki mor- 
skie wdzierając się głęboko w teren 
wytwarzając oryginalną konfigurację. 
Dzikość skalistego lądu łagodzi soczy- 
sta zieleń lasów, łąk i ogrodów, ota- 
czających każdy domek, utrzymany w 
jaskrawych, żywych barwech. Z o- 
ikien kolejki roztacza się jedyny w 
swoim rodzaju widok! Mam pod sobą 
Oslo, sięgamy okiem daleko w fior- 
dy. Wrażenie potęguje fakt doskona- 
łego sharmonizowania cudów natury 
ze zdobyczami nowoczesnej techniki, 
to też nie dziw my się, że wdzięczni 
rodacy wystawli pomnik znakomite- 
mu inicjatorowi i  budowniczemu 
dróg na szczyt Hollmenkollen, gdzie 
zasiadamy na tarasie restauracyjnym 
do lunchu, Na cześć gości polskich 
dzisiaj na maszcie wisi tam biało-czer- 
wona chorągiew. 

Autobus wiezie nas pod skocznię. 
Wygląda ona.. zupełnie inaczej niż 
oczekiwal śmy, Z wysokiej wieży na 
sztucznym  rusztowaniu z drzewa 
prowadzi zjazd wprost do kotliny. 
Dziś skalistej, sterczą w niej groźne 
skały, w zimie zaścieli je miękki pu- 
szysty dywan śnieżny, Tuż przy 
skoczni trybuny. Nie zmieszczą one 
nawet dziesiątej części ciekawych 
gdy przyjdzie wielki dzień. Wówczas 
bowiem na Hollmenkolłen pośp eszy 
całe Oslo z królewskim dworem na 
czele. 100.000 widzów przeważnie na 
nartach otoczy gigantyczny plac nar- 
ciarskiego boju i z napięciem oczeki- 
wać będzie jego ostatecznego rezul- 
tatu, Nazwisko zwycięzcy przez długi 
czas będzie na ustach wszystkich. 

Wpisze się on do złotej księgi bo- 
haterów sportowych kraju, o których 
rozprawia się w długie zmowe wie- 
czory w kawiarniach stolicy w dale- 
kich osadach u podbiegunowego koła, 


cjaluą zgodą zarządu M. Z. Ł.*. Jako 
uzasadnienie podano, iż łyżwiarz mu. 
si na torze o długości 333,33 m stoso: 
wać specjalny styl, który wymaga dłu- 
gotrwałego treningu i do którego w cią 
gu paru dni nie może przystosować się 
biegacz trenujący stale na torze 100 m 
długości. 

Uchwałą, że do Mistrzostw  Earepy 
mogą startować tylko łyżwiarze przeby- 
wający od 3 lat w Europie, przekreślo- 
no starty Amerykan w barwach emre- 
pejskich klubów, ee miało dotychczas 
stale miejsce, 

Na zakończenie kongresu dokonano 
wyboru esłonków sarządu MZŁ. Prete- 
sem zostal ponownie Clarke (Australie), 
wieeprezesem jazdy szybkiej Karlsen 
(Norwegia) i wiceprezesem jazdy figu: 
rowej Fürst (Czechosłowacja). 

Moim sukcesem było zaprzyjaźnienie 
się z reprezentacją Czechosłowacji, któ- 
ra saprosiła 5 naszych najlepszych łyt- 
wiarzy do Pragi ma kilkutygodniowy tre 
ning przed Olimpiada i przyrzekła roz- 
pstrzyć możliwońci budowy smucmego 
lodowiska w Warszawie. 


Li stem 
z Torunia 


WPLAW PRZEZ WISŁĘ 


W Toruniu z inicjatywy KKG Pomorzanin 
zorganizowano wyścig pływacki na Wiile 
pod tyt. „Wpłew przez Włetę”. Na 
starcie stanęlo 42 zawodników z całego 
Pomorza — Bydgoszcry, Grudziądza, Gdy- 
ni i Torunia. Wyścig rozegrano na trasie 
1400 m. Organizacja spoczywająca w rę 
kach KKS Pomorzanina aprawna. Wyniki: 
Panie 1) Szumilowska (GK$, Grudziądz) 
15,065,4 min. 2) Brendelówna (GKS Giu 
dziądz) 15,04 min. 8) Postawienka (MKS 
Bydgoszcz) 16,02 min. 

Junierzy: 1) Kalisrak Pomorzanin 11,326 


min. 2) Mauself Pomorzanin 12,49,0 3) 
Włodarczak HKS Bydgoszcz 13,01 min. 
genierzy: 1) Ludziński Pomorzanin 12,10,1 


min. 2) Klimka Brda Bydgoszez 12,10,4 min. 
3) Nowacki Pomorzanin 12,10,6. Na uwa- 
ga zasługuje wynik juniora Kailszaka, któ- 
ry osięgnął wynik lepszy od seniorów. 
fo) 


MŁODZICY. ROKALAŃCH [+POMORZA ~- 

w. ‘cslu wyłonienia teprezeniacji 6ktę- 
gowej: junlerów Pom. OZB. zorganizowali 
w Toruniu zawody eliminacyjne. Ne q:er- 
cie stanęło przeszło 20 młodych bokse- 
rów z wszystkich najlepszych ośrodków 
bokserskich Pomorza. Dobrze wypadil ti- 
cau (Gryt) | Cebuisk (Chełmża). Po wal- 
kach kpt. zw. ustalił prowizeryczny kład 
ósemki pomorsklej, którą wyjeżdża na 
obóz kondycyjay (od wagi pap. co pół- 
ciężkiej) Rezmeg — TUR Grudziądz, Ligau 
Gryt — Toruń, Numrych Brda — -Bydgoszć:, 
Trawiński Gryf — Toruń, Baranowski WR— 
Grudziądz, Zielaskiewicz Gryf — Toruń, 
Cebulak Legla Chełmża, Niewczas 
Gryf — Toruń. (ke) 


zzz a c o oi 


Syci wrażeń wracamy do miasta i 
na futbolowe pola. 


* 


IŁKARZE nasi mają chwilowo 
dość futbolu, tymbardziej, że 
nie budzi on przyjemnych reminiscen 
cji. Klęski nie dają zadowolenia, 
szczególnie, gdy liczy się na... zwy- 
cięstwo. Coprawda na pewne zwy- 
cięstwo Polaków liczyli w większym 
stopniu Norwegowie, niż ci z nas, któ 
rzy mają rzeczywiście pojęcie o spore 
towej materii. To, że gracze nasi 
wychodzili na boisko przekonani o 
czekającym ich sukcesie, było ich 
dobrym prawem, a nawet obowiąz- 
kiem! Jakim cudem jednak, jeden z 
informatorów warszawskich poinfor- 
mował jedno z pism w Osło na kilka 
tygoGni wcześniej o murowanym zwy- 
cięstwie Polaków i to nie mniej, niż 
5:1, tego nie można zrozumiećl 
Jaki miał być ceł niczym nieuza- 
sadnionego twierdzenia? Chyba, że 
chodziło o zastraszenie wroga. Nie- 
szczęście jednak w tym, że bluffy 
udają się w pokerze, a rzadziej już 
w grach na boisku sportowym. Spor 
towiec norweski, konfrontując rzeczy 
wistość na stadionie w Oslo z... prze 
powiednią przesłaną z Warszawy, mu 
siał dojść do wniosku, że ci Polacy 
to albo zarozumiali bufoni, ałbo też 
zupełni ignoranci. 


* 
A SZCZĘŚCIE nie dano nam 


odczuć rozczarowania, tymbar* 
dziej, że było ono dla gospodarzy... 
przyjemne. A poza tym Norwegowie 
znają się na sporcie i mają nasta- 
wienie par excelence sportowe, z 
czym spotkaliśmy się zresztą i póź- 
miej u publiczności szwedzkiej, Wie- 
dzą oni, że przegrana nie jest hańbą, 
toteż śmiało wolno nam twierdzić, iż 
wycieczka miała swą propagandową 


wartość, O Polakach mówiono wszę 
dzie. Rozpoznawano ich na ulicy i 
darzono objawami sympatii. Gazety 
norweskie były względniejsze w oce- 
nie, niż własny niżej pedpisany kry- 
tyk, który, znając swoich, lepiej wi- 
dział ich wady i błędy. 


* 
popra kształcą i.. zbliżają! 
W Oslo spotkaliśmy starych 


znajomych (w Sztokholmie było ich 
jeszcze więcej) i nawiązaliśmy nowe 
kontakty. Ucieszyliśmy się prezesem 
Norweskiego PLPN p, Dahlem, który 
bawił w swoim czasie w Warczawie 
i powitaliśmy znajomka z jeszcze od- 
leglejszych czasów pana  Asjbmórn 
Halvorsena. Mimo 25 lat nie wiele 
się zmienił od czasu, gdy widzieli- 
śmy go jako znakomitego pomocnika 
w mistrzoskich barwach Hamburger 
Sport Verein. Była to wielka, inte- 
resująca drużyna, Największy jej 
gracz (i staturą i umiejętnościami) 
słynny Tull Harder znalazł się w o- 
bozie koncentracyjnym. Znajomość z 
obozem zrobił również p. Halvorsen. 
Dziś jest znów członkiem komisji se- 
lekcyjnej, a właściwie decydującą o- 
sobą przy ustalaniu składu. Ma cn 
swój pogląd i swoją politykę, Jed- 
nym z najlepszych graczy Norwegii 
był łącznik Brynhildsen. A jednak 
kapitan myśli o wymianie. Myśli dla- 
tego, ponieważ Brynhildsen staje się 
zwolna łysym, podtatusiałym panem, 
lepiej więc, miejsce jego zajmą młod- 
si. Może i słusznie! 


* 


W piątek rano pożegnaliśmy się z 
piłkarzami. Wrócili samolotem do 
Warszawy pod obstrzał złośliwej wła 
snej krytyki i żałów, nas zaś wieczor 
ny ekspress przeniósł do sąsładują- 
cej Szwecji po nawe wrażenia | do- 
świadczenia. O tym jednak w następ- 
nym numerze. 


nekordy Owensa w niekczpieczeństwie 


RÓ RZE 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Przedruk bez podania źi 
— wzbroniony. 


cie rzetelny trening przede wszystkim 
(Korespondencja własna ze Stanów Zjedn. A. P.). 


W dencji wskazywałem na możli. 


wości pojawienia się wkrótce nowych 
rekordów światowych, ustanowionych 
przez lekkostletów amerykańskich. Sto- 
wa moje sprawdziły się. 

Doxonsł teso Herb Me Kenley w 
czasie zawodów w Chanpain, w sta- 
nie Illinois ubłegłej niedzieli na dy- 
siansie 220 yvardów czyli 201 metrow, 
uzyskujzc strosevjny wynik 20,2 sekun- 
dy. W tej chwili rekord jeszcze nie 
jest uzneny, ponieważ dokładni Ame- 
rykanie zbiernią dane meteorologiczne 
dotyczące siły wiatru w tym dniu, pv- 
nieważ rhcą być stuprocentowo pewai, 
że rekordu tego nikt nie podważy, Mc 
nenłey był tego dnia w doskonałej 
forinie i startując 15 minut później na 
dłystan:ie 100 yardów wyrównał takie 
rekord światowy na tym dystansie w 
czasie 9.4 sekundy. 

W chwili, kicdy Me Kenley ustana- 
wiał swój nowy rekord światowy na 
drugim krańcu Ameryki, w Modesto w 
Kalifornii, tegoroczna sensacja le':kiej 
atletyki amerykańskiej Mel Patton wy- 
równał również rekord światowy na 160 
yardów w 94 e, bijąc najlepszych 
sprinterów kalifornijskich s Parkerem 
i Martinsoncm na czele. Dzień przed 
tym Patton rozprawił się ze znanym z 


występów w Czechosłowacji Barney 


Ewellem, mistrzem Ameryki na tym już sezon lekkoatletyczny w Kalifornii, | zostały ukończone. M! 


MOJEJ. poprzedniej korespon- ;po uzyskaniu w sobotę 7.91 przegrywa |twierdzi, ke o ile kiedykolwiek jakiś 


|w niedziel skokiem o przeszło pół me- |człowiek na świecie rauci dyskiem 60 
trą gorszym. Pomogły mu co prawda do | metrów, to będzie nim tylko Fitch, pod 
tego spalone skoki, nie mniej porażka | warunkiem, że nauczy się rzucać, bo 


jest porażką. Czarny skoczek może so- | jakkolwiek 


| bie tylko na pocieszenie powiedzieć, że 
| wszedł do grona największych sław w 
skoku w dal, do których Amerykanie 
zaliczają tych wszystkich skoczków w 
historii skoku w dal, którzy skoczyli 
| ponad 25 stóp i 10 cali (787 em). Po 
tej „galerii ław“ należeli dotąd Owen 
| (USA), Eulace Peacock (USA), Chu- 
'chei Nambu (Japonia), Silvio Gator 
' (Haiti), Robert Clark (USA), Edward 
Hamm (USA), De Hart Hubbard 
' (USA) i obecnie Willie Steele. Nastop- 
nym, który przybędzie do tej „galerii“ 
bodzie według Amer'kanów Jack Me 


Ewen z Golerado, który osiągnął w tym 
I 


sezonie drugi wynik po Steele skacząc 
na małych zawodach 770 cm. 


GDY TALENT 
JEST LENIWY... 


Boh Fitch, który „zgasił“ w ub. 
Włocha Consoliniecgo u jego 
sławy, bijąc jego rekordy o metry zna- 
ny jest w Ameryce e trzech rzeczy: 
nie umie rzucać dyskiem, potrafi nim 
rzucać koło 57 metrów i że nie lubi 


BJ 


BzCzyłu 


| BYTOM 


trenować. Bczmała dwa miesisce trwa sirzostwa klasy 


rzuca daleko jest najgor- 
szym chyba stylowo dyskobolem na 
świccie. Fitch obiecał poprawę. 


GDY TALENT TRENUJE 


Pisałem o Bilesie, oszcaepniku ame- 
rykańskim, w którym trenerzy odkryli 
| wielki talent i chcę zrobić z niego kon- 
i kurenta dla Szwedów i Finów. 10 ma 
rów w oszczepie na stosunki  uinery- 
kańskie jest doskonałym wynikiem i 
kiedy tylko Biles zbliżył się do tej gen- 
"niey zajęto się nim pieczołowicie i w 
| rezultacie rzucił ostatnio 02 m wyst- 
wając się bezapelacyjnie na czoło o- 
szczepników amerykańskich a w tresin- 


miotaczy, z której ma wyjść drugi re. 

prezentant Ameryki do Londynu. 
Amerykanie niczego nie zaniedbują 

i z niczege nie rezygnuję, jeżeli tylko 


tych oddziałów wojskowych, 
|nujących do medawna w Szkocji 


"* Polacy mistrzami Anglii 


„Garpathians" najlepsza w koszykówce 


Londyn, w drugiej połowie czerwca 


A TERENIE Anglii powstało o- 
statnio szereg polskich klubów 
sportowych, do których należą za- 
wodnicy, się z rozmai- 


stacjo* 


rekrutujący 


wzgl. przeniesionych w swoim czasie 


lz Kontynentu (Włochy, Niemcy, Fran- 


mają jakąkolwiek ezansę. Punkty, któ- cja) celem demobilizacji. 


re strocą na korzyść Szwedów w bio 


N ektóre z tych klubów jak np. „O- 


gach długich i średnich chcą nadrobić rzeł Biały" lub świeżo stworzona 


w innych konkurencjach z taką nad. 
wyżką, aby Skandynawowie nie mogli 
im ani przez chwilę zagrozić w Lon. | 
dynie, „NŃiebezpieczeństwo szwedzkie* | 
ustępuje zresztą już obcenie przed oba | 
wę o zawodników radzieckich i Ame-! 
rykanie z niecierpliwością oczekują „a 
ników dorocznego święta sportowego | 
w Moskwie, aby przekonać się © wy:| 
nikach lekkoatletów radzieckich, e któ. | 
rych krążą lu fentastyczne pogłoski. O 
tym, że Związek Radziecki weśmie u: 
dział w olimpiadzie londyńskiej mów'ą 


gach miał już podobno ponad 74 m. | tu, jako o sprawie stuprocentowo pew- 


Wraz z nim trenuje mała grupka innych, 


Po mistrzostwach klasy „A“ 


nej. 


(kierownikiem tre- 
ningów jest Jerzy Bułanow) uprawia- 
ją jedyne piłkę nożną, natomiast 
„Karpatozycy” są bardzo czynni nie 
tylko w futbolu, ale również w ko- 
szykówce, lekkoatletyce i boksie. 

W koszykówce drużyna ta, wystę- 
puijąca pod nazwą „Carpath ana” osią- 
śćnęła szereg poważnych sukcesów i 
jest dz siaj — boz żadnej kwesti; — 
najlepszym zespołem na wyspach bry- 
tyjskich, 

Po zdobyciu pucharu Londynu, Kar- 
patczycy wzięli udział w finałach o 


„Warszawianka! 


$iąska Opolskiego 


(Kor. wł). Pierwsze mis; 
A Opolzkicgo 
stzzeni rastala je. 


dystansie, w doskonałym czasie 20.4, ze. | 1 Fitch dopiero pokazał się na boisku | denastka KSM Piast (Gliwice). 


kundy, który Patton uzyskuje obecnie 
niemal na każdych zawodach. Ewell 


i ani razu w czasie biegu nie potrafil 
mu zagrozić. 


i 4 f : 
pozojtał za Pattonem niemal 5 metrów | zaczęła się głośno pytać co się z von'da dobrą kondycję i 


| po raz pierwszy ubiegłej niedzieli, pod 
| 


dzieje, czy przypadkiem nie umarł, 


W swym pierwszym występie Fitch | aby 


Drużyna mistrzowska  rept:"entuje | 


i cechuje ją wielka 
ambicja,» czyli posiada wszelkie walory, 


być grośnym przeciwnikiem dła 


Obecnie znów oczekuj się z zainte: ; wypadł bardzo blado rzucając zaledwie każdej drużyny. 


resowaniem spotkania Pattona 


z Me. koło 52 m, co bylo fenomenalnym wy- | 


W walkuch eliminacyjnych o wejście 


Kenleyem. W ich poprzednim spotka. | nikiem d'a innego dy: obola, ale kon. do lizi, będą oni najprawdopolohniei w 


niu 3 tygodnie temu Patton wygcał | pronituje rek-rdzistę świata. Ponieważ swej grupie trochę słabsi 
berkonkurencyjnie w 20.4. Prasa spór- Fitch oznacza pierwsze miejsce w Lon-| Górnego Śląska, ale równorzędnym. 0 


od mistrza 


A z . Í s Ka : i i 
towa wietrzy obecnie nowe sensacje w dynie wzięto się pstro do nieco i Fitch ile nie lepszym zespołem od mistrzów 
sprintach, kiedy ci dwaj biegacze zmie | jed e teraz trenował w Kolifarnii nie 


rzą się znowu s sobą. 


NAJWIĘKSI FAWORYCI 
PRZEGRYWAJĄ 


Przy dzisiejszym ` poziomie 


lekkiej 


etletyki amerykańskiej i tej całej armii | 


zawodników, jaką ona w tej chwili roz- 
porządza nie ma zawodnika, który 
mógłby wygrywać beskonktrcncyjnie. 
Doświadczył tego na sobie Harrison 
Dillard, który po swoich dotychcz1:0- 
wych zwycięstwach i po osiąganych 
przez niego czatach wydawał się naj. 
bardziej pewnym zawodnikiem. Na tych! 
samych zawodach, na których Mel Pat- 
ton pokonał Ewells, Harrison Dillard 
przegrał na 220 yardów a płotkami do 
Bill Portera w czasie 22,7 sekund. Ste: | 
nowiło to nieleda sensację. Dillard 
zrewnużnwał się Porterowi na 120 a 


dów z płotkami wygrywając w równe 
14 s, nie mniej Porter wyrósł na ho. 
latera dnia, gdyż zwycięstwem nad 
Ditlardernr nie mógł nikt dotąd pochws. 
lié oie, en jest zresztą zrozumiałe, jeśli 
się weźmie pod uwagę. że Dillard hia. 
ga 100 i 220 vardów w sprintach nienia! 
£ szybkością Pattona i Me Kenleva 

Wielka, lecz krótkotrwałą senzacią 
bst wynik Dick Lefebvre na tym «a. 
mym dystansie uzyskanym w rzasie 34.1 
wodów pod Chicaga. Lefebvre prze- 
bieg? ten dvstana w fenomenalnym eza- 
sie 21.9 s.. który okazał sie później 
mniei fenomenalnym gdyż okazałn się, 
że biegacz ton biegł = wiatrem, któcy 
lama? galerie drzew. 

Wyniki Pattona i Me Kenleya nd. 
wróciły uwagę od innych zawadników, 
którzy uzyskali nie wiele gorsze c"e- 
sv na tech dystansach a mianowicie Ru- 
socka z Shorewood, który przebiegł 220 
rardów w 20.5 i Glenn Davisa. Slodes! 
go kadeta z West Point, który osiepnął 
20.9. Cztery ezasy niżej 21 sekund na 
tem dystansie osiągnięte na przestrzeni 
3 dni, na to sobie może pozwolić tyl- 
ko Ameryka. 


Tak jak doświadczył na sobie Dil | 
lard, że nie ma zawodników niepoko- | 
nanych doświadczył też i Willie Steele, 
mistrz Ameryki w skoku w dal, który 


Ssztołlc 
w Warszawie 


Sztołe, popularny bokser Maki, kt 
ry ostainio przebywał we Wrocławiu— 
przyjechał do Warszawy, gdzie ma ra- 
miar poddać się operncji nsannięcia ty- 
laków x nogi. Srtale, który ożenił się 
y warszawianka, projektuje pavostauie 
na stałe w stolicy i wstąpienie do jed. 
rego z tutejszych klubów pieścierskich. 

Glon, niegdyś reprezentacyjny bok- 
ser, a obecnie trener pięściarski, przy- 
by? do Warszawy, gdzie będzie stera? 
sią otrzymać pracę w swym zawodzie. 

Welt Zygmunt, popularny sędzia bok- 
terski, przebowa obecnie w Anglii i 
nosi się z zamiarem powrotu do War 


.awy. 


wychodząc s pod oka trenera, który 


Kielce mają mistrza piłkarskiego 


Dolnego Śląska (Wiktoria Wałbrzych) i 
Zaglębia (Sarmacja Będzin). 


o 


Najsilniejsze swe punkty ~ posiadają 


OZPN,! gliwiczanie w bramkarzu Ziębie, obroń: | prezentacyjnym 


cy Dziwiszu, pomecnikach Preisnerze, 
Bełczyńskim i Piechurse, oraz napastni- 
kach Grunerze i Malusze. $, te wszy: 


ZR. 


naciskiem swego klubu i praty, któr£ wcale dobry poziom techniczny. posia: | ko piłkarze, którzy występowali jako re- 


prezentanci okręgu. 

W jesiennej rundzie 
Piast był równorzędnym przeciwnikiem | 
dla Polonii Bytom, z którą prowadził | 
„łeb w łeb* w tabeli, a lepszym od 
RIS Sżłombierki, W wiosennych roz: 
grywkach drużyna mistrzowska straciła 
tylko 1 punkt, remisując w Bytomiu z| 
miejscową Liniarnię, i 

Tytuł zdobyła jwarda 
drużyna górników ze Zjednoczenia (Za-=, 

I 


| 
| 


mistrzostw ; 


miztrzawski 


WMKS Partyzant zwycięzcą | 


KIELCE — Rozgrywki 

k'azie „A KÓŻPN zostaly już Z8KOŃSZONA 
Ostatnie „poderwania' sie Orenat: -» 
Skarżyska | zwyciestwo nad Partyzsntem 


Kielce wysokim storunkiem 460 nie przy 


mistrzowskie w| Orlicz 1 Suchadniowa tylko jadan rok za- 


grzał w kl. A. Jesieni4 powróci da kaby 
niższej z nadzieją mostania się w/żej po 
ozgtywzach jesie: 2-wiasarinych. 181 


nlosiy mu mimo to oczekiwansa5 tytulu, |; „RAID ŚWIĘTOKRZYSKI” 


kewiem drużyns  miiicyjna szła równiej 
przez rozgrywki } dwoma punk!ami p're- 
ścignąla swego naigroźniejszego przeciw- 
nika. © utracie tytulu miatrzowskinan ns | 
rok 1847 przez K5 Grana! Skarżysko zra- 
decycnvats porażka tej druuyny z miej- 
scowym skarżyskowskim Rucham 0:2. Gra 
nat wprawdzie zalsżył pròtesi eznośnie 
zawodów jasionnysh z Partyzantam, ele 
protest an w dwóch  instancjach zasiał 
adtzucony. Nie jest nam w tej chwil wle- 
domym, który + tych dwóch zeszołów, 
byłby groźniejszy w walkach o wejścia | 
da Kiasy Państwowej. jaden bowism ra- 
prozentojs młodą qsneracją piłka stwa 
(Partyzant), drugi natomiast starq, bar- 
dziej rutynowańą drużynę. Mamy wrath. 
nie, te jednak | Fartvzant badzie „solą 
qrużynom mistrzowrklm Krakowa. | 
Rzeszowa | Przemyśla | nie latwo tym| 
Okragom bedzie przejść milicjantów zaj 
nadchodzących bojach o awans do kłaty | 
najwyższej + 
Tabe!s mistrzowska Okregu Klolackieg 
1947 przedstawia się nastąpująco: 
gler. pkt. st. hr. 
| 
| 


w oku” 


ta r. 


1. WMKS Partyznat Kielce 8 14 27.14 
2. K8 G'anat Szarżyska a n AY 
3. KS ZZK Rueh Skarżysko AR 8 14:17 
4 SKS Starachowice a 4 10:22 
5 KS Orlicz $Suchadniów LJ 0 529 


Ruch ze Skarżyska oraz $K$ Steracho- 
wice cierpią od począlku r. 1945 na chro- 
nicmy brek szczęścia w rozgrytkach mi- 
atrrowskich. Obie te drużyny, grające naj- 
bardziej fair nie mogą wywindować się 
w tabeli misttzowikiej, actkoiwiek grą 
swą zemługują na zejęcie lepszych iokat. 


Na bieżmiach i skoczniach Lublina 


lekkoatletyczne szkól lu: 
tatalnej bieznł 


Mistrzostwa 
bełskice przyniosły mimo 
szereg dobrych wyników. W  szalecia, 
41100 Szkola Budownictwa  (Wsntendt, 
Wąchocki, Baranowski i Kitner) osiągnęła 
czas 46.9 sek, a w sztafecie olimpijskiej— 
3-435. W konkurencjach męskich wyróżnili 
się zwycięrcy Kelesiński (Gimn Zamej- 
skiego) 16 m — 115 Wójtowicz (Gimn 
Mechaniczne) skek w twył — 160 oraz 25: 
powiadający siłę na wialeboistów Kifner 
t wentiendt. 


W grupie teńskiej 3 zawodniczki prze 
biegly 66 m. poniżej 9? sek.: 1) Krychow- 


ske (Gimn. Unii) 3.8, 2) Kesicka (Gimn 
55 Kanoniczek) £,9, 3) Kolasińska Gimn 
98 Urszulanek) 48,9. Kwiatkowska (Gimn. 


Unli) osiągnęła w skoku w dal 439, Koto- 
wska (Gimn. Cham.) w zwył — 130, Tałan- 
da (Sem) 21 m. w dysku. W  ształęcie 
xéo m. pierwsze miejsce zajęlo Gimn. 
Vetterów 37,1. 


Trzy zawodniczki przekroczyły 11 m. w 
kuli, ale kula była stanowczo zbyt lekka 


Zespołowo zwyciężyła w konkurencjach 


KIELCE, — W dniu 29 czerwea Kielecki 
Klub Sportowy. organizuje w porozumie- 
niu z PZ.M. — Ogólnopolski Raid swięto- 
krzyski. W zjeżdzie zapowiadają swój 
udział czołowi motocykliści cełago kraju 
Sq projekiy, aby raid mo!tncyklowy po: 
łączyć z innymi imprezami, w ramach 
zblżajacych się „Oni świątokrzyskich”. 
Pozwoliioby to motorzystom całej Polski 
poinać piękno regionu kieleckiego. (3) 


PIRKA MOŻNA NA YARANI KIAL. OZPM. 

KIELCE. — Rozagrane w ostatnich dniach 
na terenie KOZPN zawody piłkarskie przy- 
niosły nastepujące wyniki: 

WKS $zturmowiec Kielce — WKS Rie- 
srów 3:1 (2:1), Tęcza Kielce — Ludwików 
Kielce 7:1 (0:1), Radomiak Radom — Gra- 
nat Skarżysko 2:1 (0:1), Oriłez Suchedniów 
Sparta Radom $:i (4:0), SKS Starachowice— 
Partyzant Kielce 5:5 (3:3), Orlicz $uched- 


niów — Broń Radom 2:0 (00), KSZO 
Ostrowiec — Kordian Blizyn 8:4 (6:3). 
Ludwików Kielce — Lechia Kielce 153:0 


(3:0), OMTUR Kielce — Tęcza jun. Kielce 
3:2 (0:2), KSZO Ostrowiec — Zryw Kin'ce 
2:0 (0:0). Zeerk Skartysko — Kordian Bil- 
ryn 4:2 (3:2). (5) 


OTWARCIE PŁYWALMI 
NA GTAPIONIE KIELECKIM 

KIRLEG. — Plywalnia na stadionie w Kiel- 
caech została w tych dniach olwarta | udo- 
atepniona dla społeczeńttwa | towertystw 
sportowych, które mogą korzystać 2 niej 
pod treningi dia swych zawodników oraz 
zawody pływackie. 

Pływalnia w Kielcach, należąca do jed: 


meskich Szkała Budownictwa, w konku- 
renecjach żeńskich — Gimn. Chemiczna 


Quczypierniek, W rózgrywkach o mistrze- 
atwo LOZPK w  trczypiorniaku na czoło 
wysunął ole AZA Akademicy pokonali 
KKS 14:0 (70) I Lubliniankę 5:2 (5:2). 


MOWY ZARZĄB LOZE 


Odbylłe się walne zebranie LOZ8 Na 
zebraniu wybrane nowy Zarzęd w nast. 
skladzie: preser — dyr. K. Gostkowski (po- 
nownie), wiceprezes administracyjny — 
T. Marciniak, wiceprezes sportowy — Z 
Judycki, sekretarz — red. K. Wnuk, skar- 
bnik — J. Witek, kronikarz — L. Rudziń- 
tki, przewodniczący WS — M. Krawczyk, 
przewodniczący WSS St. Paszkowski, go- 
spodarz — Jan Petyrgński, kapitan spor- 
łowy — J. Kowalezyk. radni — L. Patyński 
1 J. Pieśniarowicz. Do Komiejl Rewizyjnej 
weszili: płk. Tarwid I J. Sagan. 

LOZB prejektuje rozegranie w Lublinie 
w końcu czerwca lub na początku lipca 
spotkanie Warszawa — Lublin. 


LN nn A O | p Z e 


nych z piękniejszych bazenów w Polsce: 
posiada dwa baseny © łącznej clunoiści 
7$ m. i przystosowana jest da najpoważ- 
niejszych nawel Imprez pływackich. Klal- 
ca dysponują również drugim basenem 
przy Zakładach „Społem o dlugości 44 m 
Baren ten zostanie podłużony i przystoto- 
wany do zawodów. (9) 


NOWE ELUAY KIEL. OXPN. 

KIRLEG.— W ostalnien dniach  KOZPN 
zapisał w poczet swych członków kilka 
nowych towarzystw sporiowych, a miano- 


wicie: SKS „Wiślica w Wiślicy, AKS w 
Rusku-Zdroju, ZZKS „tuhna” w Kazimie- 
ny Wielkiej Dwa kluby reakiywowaly 


swą działelność: OMIUR Kielce | 22K $e- 
dziszów. 

Z listy członków Kiel, OZPN askraśiónc | 
8KS Strażak Opatów wskutek nie prrajs- 
włania działalności. (9) 


Cukier 


Pieli. 
Trzecie miejsce zajęła drużyna bytom 


skiej Liniarni. Po ładnym starcie nastę: | 


pił wewnętrzno klubowy kryzys, który 
odbił się też i na 
dzięki dobremu finiszowi nadrobili oni 
szereg punktów. 

Czwarte i piąte miejsce zajęli: Po- | 
goń (Zabrze) i RKS Ludwik. Sg to | 


(powo śląskie drużyny, których cechą | 
„charakterystyczną jest twardość. 


Szóste, siódme i ósme miejsce ohasa- 


Odra, oraz prudnieka Pogoń. Poziomem 
swej gry ustępują one wyraźnie druży- 
nom z pierwszej piatki. O ile jednak 
dojdzie do zapowiadanej fuzji kluhów 
Lwowianki i Odry, to wtedy i Opole kę- 
złe poriadać silną jederańkę "ptlkaM 
ską. f 

Na ostatnich dwóch miejscach uple- 
sowały się Zjednoczenie (Prudnik) f 
Kresowia. Sẹ to hezwzalędnie najstnbsza 
drużynę kl. A, i spadek ich do klany 
niższej jest zupelnie słuszny. 

Końcowe tabela mistrzostw wygląda 
następniąco: 
« Wszystkie kluby po IR gier. 


st.pkt. ut. hr. 
Piast (Gliwice) 30:6 ANA! 
Zjednoczenie (Zabrze) 25511 45:27 
Liniarma (Bytom) 29.74 57:34 
Pogoń (Zabrze) 21:15 44:28 
RKS Ludwik (Mikulezyce) 19:17 34:30 
Lwowianka (Opole) 16:20 27:29 
Odra (Opale) 16:20 36:49 
Pogoń (Prudnik) 15:21 28:44 
Zjednoczenie (Prudnik) R:28 11:56 
Kresowia (Klnezborek) 6:30 16:40 


mar. Z. Ołesink. 


krzepi 


sportowców Chełmży 


KS Legia” przy cukrowni w Chalmżły, 
jest najżywótniejszym klubem na terenie 
miasta Chelmży. Działalność klubu 74aczy- 
na sia w toku 1945 — kiedy latem po- 
walaja sekcja piłki nożnej I lekkoalietycz- 
na. W jesieni tworzy sią sekcja bokserska, 
która mimo braku sprzętu, lecz dzięki 
wielkiej ambicji wczystkich członków sek- 
cji rozwija się w iicie amerykańskim tem- 
ple. Sekcja ta powstała z inicjatywy t.p. 


Franciszka Merzyńskiego „nikomu bliżej 
nieznanego działecza, który uczyl alta- 
betu bokserskiego obecnych mistrzów 


Polski junłorów  Gallńskidgo I Cebulaka 
Choroba i śmierć Meszyńskiego nia ostu- 
drila zapalu młodych adspfów sztuki pie- 
ściarskiej, aczkolwiek poróstawiłe glebo- 
kl żal po stracie tego naprawde wis'kle- 
go „miernanego” nikomu sportowca, lac? 
dodała bodśca do dalszej pracy Ku Jego 
czci. 


W niespalna sześć miesięcy po powsta- 
niu przystępuje K$ „Legla” pod kierow- 
nictwem Alfonsa Lewandowskiego do ror 
grywek o mistrzostwo Pomorza w boksie 
i zajmuje zaszczytne trzacia miejsce. ma- 


jąc równa ilość punktów z Vicemistrzem 
KKS Inowochaw. W tym czasie treningi 
obejmuje Jan Wiśniowski — przedwojenny 


bokser chełmżyński. Dość wspomniać tylko 
łe taki Serocki bedac czwarty raz w rin- 
au potrafił nawiązać równorzędna walką 
z pogromcą mistrza Polski Gumowskiago— 
$zulcem 2 Inowrocławia, uleqajnc tylko 
nieznacznie na punkty. Z Chełmży wyje- 
chal pokonany zer:pół „Gedani' z Gdań- 
ska w stos 11:5; łódzki „Zryw“ z ftru- 
dem rremitował 8:5 obecnie od stycznia 
| drużyna nie przegrała ładnago spotka- 
nie. „Legia“ może wystawić dwie równo 
izedne drużyny. 


Jest również godnym uwagi łe prawie 
wszyscy zawodnicy „Legli'* boks zaczęli 
uprawiać dopiero po wojnie. W tym krót- 
kim okresie zdołali zdobyć dwa tytuły 
mistrrów Polski junr. Pałiński I I Cebulak; 
dalej trzy tytuły mistrzów Pemorza sen. 


Piotrowski; Wąsik; Cebuisk; 
wice-mistrzowski: Sskiewicr. 
Lacz nie tylko sekcja bokserska pracu- 
ja: Inne sakcje równieł wkladnją dużo 
ambicji w pracę | otrzymują także niezłe 
rezultaty. Sekcja iakkoatlatyczna jast na 
teienia m. Chaimży bezkonkurencyjna | 
ma awaoich „asów w Cobulaku; Donar- 
skim; Rynkawskim | caty za:lep dobrze 
zapowiadających się zawodników. 

Piłka nożna let nle naliaty do najgor- 
szych (u rudno kagoś wyróżnić wstyscy 
grają ambitnie | oliarnia, Koszykówka | 
siatkówka tat sie roswije, aczkolwiek 
slatkarze grają re rmionnym szczęściem 
to zań w koszykówce są  bezrkonkuren- 
cyjni. 4.3. 


jeden tytuł 


Wotatneż k 
poznański 


W iwięlo WF I PW odhyl sle w Pozna 
niu biog uliczny ZWM:u ze startem | ma- 
tą na baisku „Warty. W kał. pań na 
1000 m. zwyciężyła i4.ińinia Michalske ‘w 
czasie 3:2235 min. W begu panów na ok 
4000 m: Wierkiewicz (Warta) w 11:41,6 2) 
Płotkowiak (KS DOruksrz) 11:48.6. 


* 


Bo pokonaniu Unii ewarzedskiej „w etos, 
2:0 (0:0) mistrzostwo Okręgu Poznañskile- 
go w klasie A zdohyla drużyna fabryczna 


H€.P. 
* 


W hakejowym furnieju na trawia, roze- 
granym w Gniefnie systemem nuctero- 
wym, pierwsza mielsze zaleta anieźniąńska 
Stella ` przed KK$ (Gniezno), Lechią 
(Poznań) | GKS-em (Gniezna). 


Rozegrane w Ostrowie półtinełowe spot- 
kania w szeryplomiaku męskim © mistrzo- 
stwo Polski przyniosły w sumie p!arwsze 
miejsce poznańskiej Warcie przed Ostro- 
vłą I Łódzkim Klubem Sportowym. (e) 


Biłkaczach, „Jednak | 


mistrzostwo Angli i Walii, rozegra- 
nych ostatnio w Birmingham. W pół- 
finałach Carpathians pokonali mistrza 
Wali „Ton Peutre" 71:21, zaś drugi 
finałach Carpathians pokonali mistrza 
Anglii Dolobran A, C. z Birmingham, 
bijąc Uniwers ty Leeds 31:21. W ze- 
spole pokonanych grało 4 Polaków- 
studentów, 


Finał przyniósł walne zwycięstwo 
zespołowi Carpathians w stosunku 
48:25 (23:11). W drużynie polskiej 
wyróżnili się Lubowiecki, Pluciński, 
Pawlak, Różycki | Gregołajtis, zaś w 
półfinale ponadto Kruszewski, Naj- 
lepszym w Dalobran A. Ć. był na- 
pastnik o nazwisku.. Shakcepeare, 


* 


Na festiwalu olimpijskim w Wem- 
bley w dn u 19 lipca Karpatczycy ma- 
ją grać z reprezentacją W. Brytanii 
Projektowsny jest także wyjazd ko- 
szykarzy i piłkarzy na tournee do 
Ameryki Północnej. Wraz z nimi mue 
ją się także zabrać dwaj ten siście 
Tłoczyński i Spychała. 


WSZYSTKO 
DLA SPORTU 


de: 


piłki neżnej, siatkówki, 
koszykówki, bokaw 
| pływanie x="=umu" 


brze), mająca najlepszego gracza w re. 
hramkarzu Okręgu 


poleca: 


DOM HANDLOWY 
| 1. PUIDAK i S-ka 


ŁÓDŹ, ulica PIGTRKOWSKA 38 


Anglia 


ma już mistrza 


LONDYN, (obsł. wł). Rozgrywki 
piłkarskie o tytuł mistrza Angli: ds- 


| driły drużyny opolskie Lwowianka I. biegły już końca. W ostatnim me- 


czu Stoke po dramatycznej walce 
przegrało z Sheffield United 1:2 i tą 
porażką zaprzepaściło szanaę na v- 
zyskanie 1 miejsca W wypadku zwy 


 cięstwa Stoke miałoby tą samą ilość 


punktów, co į obecny mistrz, ale lep 


sry stosunek bramek. 


Ostateczna tabela ukształtowała 
się następująco: 
1) Liverpool gier 42, pkt. 37, st. 


„bramek 84:52, 


| 2) Manchester gier 42, pkt. 354, at. 
bramek 95:54, 

3) Wolves gier 42, pkt. 56, xt. bea- 
mek 98:56, 


4) Stoke gior 42, pkt. 55, si beg: 
mek 90:53, Nóż > 
Z pierwszej ligi wvletuje Leeda i 


Brandlord, wchodzą Manchester City 
i Buraley. 


Raid motocyklowy 


Warszawa - Szczecin 


| Ostatnia w tym miesiącu imprezę mo- 
tecyklowy zaliczoną przes Komisja apor 
tows PZM do eliminncji mistranstw rai- 
dowych Polski będzie trzydniowy Raid 
przez Warmię, Mazury do Szczecina na 
| Święte Morza. Prniekiorrt nad imprezą 
ohja? Marszałek Żymierski, który ufnn- 
dował nagrodę specjalną dla zwycięskie 
ko patrolu, Organizatorem imprezy jest 
Sekcja Motocyklowa WKS legii. 
impreza wywołuła olbrzymie sainte- 
resowanie motocyklistów całej Polski — 
Jui w tej chwili organizatorzy maig 
zgłoszenia  nejpoważniejszych klubów 


Polski. 


Bojowe m. in. przygotownie sie Sek- 
cja OMTUR Okęcie, która wystzwin nż 
trzy patrole. Jej kierownik, Trych, „od- 
grata się“ pocichu, że wystawić może 
jeszcze więcej. 

PKM montuje zespół peknomiaków, 
nie rdradzając jeszcze twego składu, — 
Jedno jest pewne: Brun atertować he 
dzie. Rielszezanie nupewriają również 
| awój udniał. Poznań, Łódz, Parnocze i 
|Śląsk wysyłają najlepszych, 


Trasa Raidu wynosi ok. 300 km; pros 
wedzi e Warszawy przez Olsztyn. gdzie 
hędzie punkt kontrolny i odpoczynek. 
i Vu rozegrana zostenie proha szybkości 
wcosnwej i próba sprawności, 


Faan drugi prowadzi 3 Olsztyna przes 
| Elblag, Malbork, tczew, Gdańsk, Cdy- 
| nig, Wejherowo, Koszalin do Kołehrze 
au. Na trasie próba arybkości tereno: 
wej. 

Trzeci etap » Rołohrzegu prees Ne- 
| wngard do Szezecina. 

Start w piątek, 27 b. m., o gods. 6 sa 
stadionu WP. 


Zgłoszenia przyjmuje sekretarist Le 
gii do 23 b. m. zs podwójnym wpisepi, 
gdyż termin pierwszy minął dnia 19-g0 
b. m. (TP) 
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Święto sportowe 
młodzieży szkolnej 
w stolicy 


Vf Weroraj w godz. przedpołudniowysh 
młodzież szkolna Warszawy obcho- 
dz.ła na Stadionie W. P. swoje święto 
aportowe, Otwarcia święta dokonał w 
obecności dyr. AWF i wicedyr. PU 
WF płk. Górnego, kurator okręga 
uzkolmego T. Woieński, poczym nastą- 
piła defilada z udz aiem ok. 5000 uzz- 
niów, uczennic, szkolnej i 
hufców. 

Na program święta złożyły się po- 
kazy gimnastyczne dzieci szkół pow- 
szechnych (1200 osób), uczniów j u° 
częmnic girmnaziów | liceów warszaw- 
skich, tańce uczennic gimn. Hofmans- 
we; i Kochanowsk ego w strojach lu- 
dowych, sztatety hufców PW i bieg 
kolarski z marszem. sztafete uczniów 
4X100 m oraz gimnastyka przyrząd” 
wa, 

Najefektowniej wypadły oczywińc e 
tańce układu pań Ciszewskiej i Ze- 
lentowej. Gimaastykę dzieci prowa- 
dzła p. Taraszkiewicz, chlopców 
prof. Orłowski, dziewcząt p. Frącza- 
kowa, Popisy hufców szkolnych kapi- 
tanowie Gozdan į Ziółkowski. Cał=ść 
pod nadzorem nstruktorki WF, Kura- 
torium O, S. Warsz. p. Szymańskie: i 
prof. Paruszewskiego, 

Z wyników w konkurencjach spor- 
towych notujemy: 

Sztafeta hufców PW 4X100 (warsz. 
bieg, marsz, bieg z karabinam ) 1) Ko- 
marski 6,22, 2) Mickiewicz. 

Bieg kolarski z końcówką 5% m 
pieszo: 1) Konarski 6,37, 2) Batory 
6,41. Na podkreś!enie zasługuje 30° 
stawa sportowa uczgia gimn. Ponia 
towskiego, który m mo wypadku sa 
wirażu, zdołał naprawić rower i oai 
robić b. dużo straconego czasu, 

Sztafeta 4X100 m: 1) lie. Budaw!z 
ae, 3) Batcery. Publiczności ok. 7007 
Organ zacja nieco szwankowaia (a). 


dziatwy 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Ropr. kl. „A“ Łodzi 3: 
ŁK. S. 9 


W Lodzi odkryto miode talenty 


ŁÓDŹ 22.6. (Tel. wł.) Przez dwa do' 
bawiła w Łodzi czeska drużyna pił- 
karska Victoria z Plzna, Czesi w 
pierwszym dniu rozegrali na terenie 
Łodzi zawody z reprezentacją A'kla- 
sowych klubów, bez  zawodnirów 
ŁKS. Spotkan e to zakończyło się rie- 
spodziewanym zwycięstwem łodzian w 
stosunku 4:3 (3:0). Drużyna gości za- 
prezentowała się niezbyt korzystnie. 
Jakkolwiek nie widzieliśmy u nich 
specjalnych rażących błędów, gdy 
chodzi o opanowan e piłki, to jednak 
gra jej nie pozostawiła dodatniego 
wrażenia, Po Czechach spodziewali- 
śmy się wyższej klasy; jalkkolw ek 
wiedzieliśmy o tym, że Victoria w o- 
gólnej tabeli ligowej znajduie się do- 
piero na 9-vm miejscu, 

Z najlepszych ich zawodników na- 
leży wyróżnić środkowego pomocni- 
ka Sloupa Z., Karesza na środku ata- 
ku i prawego skrzydłowego Szam- 
bergera. 

Młodzi zawodnicy Łodzi, dla któ- 
rych zawody te były pierwszym 
chrztem międzynarodowym, mie wy- 
kazali zadawalniającego przygotowa- 
na technicznego, to jednak swą grą, 
pełną werwy i poświęcenia, całkowi- 
cie zasłutyli na zwycięstwo. Łodzia- 
ne technice czeskiej przeciwstawili 
szybkość, żywiołowość i nieustępli- 
wość, Te wa!ory zdecydowały, że ra- 
wodnicy łódzcy dość często atako- 
wali bramkę gości. 


Gra przez cały czas była wyrów- 


nana i'wynk meczu powinien raczej 


(brzmieć 3:3, ponieważ sędzia zawo- 


dów, p .Górski. uznał strzeloną przez 
Gbyla drugą bramkę z wyraźnej po- 
zycji spalonej, Niemniej jednak nale- 


j 


Na 83 startujących 13 na mecie 


St. Ropa zwycięzcą w Beskidach 


H-gi Raid Górski — „Szlakiem Bes“ 
kidów*, zorganizowany przez Beskidzki 


Kłub Motecyklowy w Bielsku, był im- 


prerą trudną. Trasa raidu, prowadząca w| 


W konkurencji indywidualnej w kl. 
do 130 eem: 1) Kienczkiewicz (Sosno- 
wiec). 


W kl. do 250 ecm: 1) Kopa N. (BKM 


78 proc. w teromie górskim, mieła aż I? Bielskoj: 2) Zaczek J. 3) Bozek (Kato. 


terenowych. 
a których najtrudniejszymi były ssleki: | 
Brenny, Baraniej Góry, Magórki i Sera- 
eenki. Mima pięknej pogody ten trud. 
ny teren dał się wszystkim zawodnikom | 
porządnie we znaki j na 83 startujących 
Raid nkeńczyłe tylko 13 w konkursie, 


+ eraz pięciu poza konkursem. 


Raid ten był pogromem asów. Stani. 


„sław Brun 50 km przed metę, jadąc bez 


punktów karnych, złamał przedni wide- 


T à: jee Zawadnik musiał się s reidu wy- 


eofné. Również i Tomiczek, zeszłoroczny 
uwycięzea, sałapał punkty karne oras 
smylił trasę, przyjeżdżając na metę bes | 
zaświadczenia dwóch punktów kostel 
Twerdy (PKM Warnrawa) wpadł na. 
drzewa, odnesrgc ohrażemia. Odwieniona 
ga ile czpitala. 

W ratdyie wnięli udział poza konkur- 
eem Czesi. Na pięcir zawodników wiko | 
jedóm 7 nich ukończył raid. ale poza re- 
gulaminowym czasem i me rostał nk la. | 
ayfika wany. 

Wielka Nagroda Beskidu w tym raku | 
mie rosteła rozegrana. hn żaden z sapo | 
łów nie ukończył radu. | 


Na motocyklach | 
przez Kraków =- | 


KRAKOW, 22. 6. (Tel. wł.) W soba | 
tę adhyły nię w Krekowie pierwsze sa. 
wody motocyklowe uliczne. Tersa wy- | 
ścigu praowrdriła przes Al. Mickiewiera | 
i kranńńskiega — 25 km. Wyścigi zgro- 
madziły kilkndriesieciu zawodników 2 
niedawnym rwycięecą poznańskiego hie- 
gu n „Złoty kask*, Hemnekiem na otele. 

Wyścigi rozegrane zostały w 4 kate- 
goriach. W kategorii do 125 rem ne 
dystansie 12,5 km pierwore miejsce ra- 
ia? Herbem Hennek (Porokh Katowice) 
na DRW w rzace 10,26 min. 2) Hermek 
Jen (Pogoń Katowice) na DKW 10,51. 
3) Kaziwuski (Motacluh Unia Poznań) 
10,56. 

W kategorii do 250 cem na PETE, 
25 km: 1) Ritter Mieczysław (Bielski 
KM) na DKW w czavie 18:07.53. N Sor- 
de! (Piast Gkwice) na DKY 18:095. 3) 
Wonnek Harhert 18:57. 4) Worosskie- 
wier (Cracovia). 5) Zagórski (Chorzów). 

W kategorii da 350 cem — 25 km: 1) 
Markowski (WRS Legia Warszawa) na 
Veloceue, uzyskując najlepszy cza: dnia 
16:553. 2) Frenkowski (KTK Kraków) 
na Supreme 18:27,5. 3) Pale ((Garhar. 
nia) 18:29. Markowski zademonstrował 
najpiękniejszę jazde. 

W klasie ponad 350 cem na dyatansie 
25 km: 1) Bębenek (Garharnie) ne 
BMW w częsie 18:355. 2) Keprowski 
(Yida! na RMW w czasie 22:18. W era 


wiee). 

W klesie do 350 cem: 1) Fisrher 
(BKM Bielsko). 2) Reguła (Siemieno- 
wice). 3) Miskowicz' (BKM Biel:ko). 

W klasie ponad 350 ecm: 1) Gorgul 
M. (Polonia Bytom), 2) Tarnawa (BKM 
Bielsko). 

W kat. meszyn z wórkami: 1) Paluch 
(Polonia Byton). 2) Potajałło ( Warsza. 
wa). 

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył St. 
Repe (Bielsko) przed Kienkiewiczem 
(Sosnowiec) i Fiszerem (Bielsko). 


TP. 


W Lublinie | 
kilka dobrych 
wyników 


lublin, 72.6, tel wł. W lublinie odbyly 
się Z-dniowe zawody szkolne w iekkoale- 
tyce. pływaniu piłce ręcznej 1 udziałem 
repreteniocji szkeinych Chaime, Siędiac 
| Lublina Z lepszych wyników wymienić 
należy 11 sek w biegu na 100 m, 6.47 m 
w akaku w dal. osiągnięte prie1 Lipskie- 
go z Siediec. Kotwicówna (Chelm) sko 
czyła w zwył 1,40 m. W sziałęcie oiimp.j- 
skiej Lublin uzyskał 3;41,1 sek. wygrywając 
a 1/10 sek. z Siedicami. 


ODWOŁANE MISTRZOSTWA 
Mistrzostwa  lekkoatlatyczne juniorów 
WOZLA, które miały się odbyć w niadzia- 
lę, dnia 22 VI zastały edwolane, gdyż Sta- 
dłon W. P- znjąty zostal na iwielo Wycha 
wenia Fizycinago i PW uskól  watsraw 
skich. 


Wielkopolska - Gdańsk H:5 | 


ży ceszyć się, Że nareszcie władze 
piłkarstwa łódzkiego zdecydowały się 
sięgnąć po swe rezerwy — graczy ma- 
ło znanych nię tylko z terenu samego 
miasta Łodzi, alẹ i z prow acji.. 

Na meczu okazało się, że bram- 
karz tomaszowskiego TUR-u, Komar, 
jest dość dużym talentem į swą pięk- 
ną gra przypuszczalnie na dłuższy 
okres zapewn ł sobie miejsce w re- 
prezentacji. Drugim zawodnikiem, u- 
talentowanym okazał się lewy obroń- 
ca Kopaniewski z Concordi. 

W pomocy bardzo dobrze spisywał 
się Korporowicz (ZZK). W ataku naj- 
lepszymi zawodnikam byli dwaj „wi- 
dzewiacy” Gbyl i Fornalczyk, obaj 
grajacy na łącznikach. 

Piłkarze przez cały mecza cofali 
się do tyłu, aby przyjść z odsieczą 
własnej pomocy i obronie, lecz rów- 
nież nie brakło im sił, aby w odpo: 
wiednim momencie znaleźć się pod 
bramką przeciwnika. Koczewski, gra 
jący na środku ataku, nie mógł w peł 
mi wykazać swych możliwości, z u- 
wagi na brak zrozumienia u obu łącz 
ników. 

Bramki dla drużyny łódzkiej zdo- 
byli: Koczewski 1, Gbył 1, Fornal- 
czyk 1, Kraszewski i. Dla Czechów 
środek ataku, Kares dwie, Voles 1. 

Zawody sędziował bardzo nieudol- 
ni” — p. Górski. 


Z POCIĄGU NA MECZ 

Drużyna czeska z uwagi na spóź- 
nione w:zy, przyjechała do Łodzi ze- 
ledwie na trzy godziny przed me- 
czem. 

W drugim dniu Victoria spotkała 
się z ŁKS-sm i wygrała całkowicie 
zasłużene w stosunku 5:1 (2:1). 

ŁKS zsgreł w tym dniu jeden z naj 
słabszych swych meczy, jakkolwiek 
do spotkania tego wystąpił jedynie 
bez Hogendor(a. 

Baran przechodzi 
formy. Zawodnik ten traci szybkość. 
Łącz popełnił wiele zaszdniczych ble- 
dów. Dzieki słabej grze ataku bardzo 
słabo wypadła również i pomoce gospo- 
darzy. Jedynie obrona o tyle o ile stała 
ne wysokości zadania. 


wyraźny 


spadek | 


W drużynie Victorii wyróżnili się tym dni odbywały się w Łodzi lekkoatle- | mianowicie 
razem Svoboda, środek ataku — Kares, ! tyczne mistrzostwa okręgu. 


oraz Polek. 


W drużynie gospodarzy poza obronąi koatletów, tak że np. w biegach na TE sposób jednak 


pomocę w maku najlepiej gral juniorek 
Kulon, którego starsi kolıdzy powitali 
na boisku z pogardę i przez dłuższy o- 
kres czasu nawet mu nie podawali piłki. 
Kulon zastępił pe przerwie Rakowiec- 
kiego i gral drugi mecz, ponieważ przed 
tym brał udział w meczu juniorów. Ten 
wypadek najlepiej świadczy, jak „du- 
że“ rezerwy posiada orołowa drużyna 
Łodzi. 


W 27 min. Kares zdobywa pierwszą 
bramkę, a w minutę później ten sam 
zawodnik podwyższa wynik do 2:0. W 
43 min. za lekki rzut wolny Rarsn za- 
imienia na gola. Po przerwie w 20 min. 
rzut karny kończy się strzałem Valoka. 
W 35 min. środek ateku, Kares, zdoby- 
wa czwartą Í piątą 3 podania lewo - 
akrzydłowcgo Victorii, pięknym strzałem 
umieszcza w siatce, niestety własny sa- 


wadnik Rakowiecki. 


Zawody sędziował sędsża Sperling. — 
Publiczności akoło 7 tysięcy. 


W. Lach. 


POGOÓK — MARYMONT 2:0 (1:9 

Ostatni mocz z rozgrywek o mistrz. k! 
A iakończy! się nisocrekiwanie zwycięs- 
twem Pogoni. Wynik ten pogrzebał osta- 
lecznie nadzieje Skry na pozosianie w 
klasie A, wobac tego, że Pogoń wygry- 
wając, odsunęła się od Skry o dwa punk- 
ty I uniknęła koniscznetcł rozgrywania ds- 
cydującego meczu. 

Zwyciąstwo Pogoni zasłużone. Cała dru. 
iyne włołyła w ten mecz maxsimum wy- 
zlłzu i ambicji, czym do pewnego 1'0=nla 
zaskoczyła pewny słebio Marymost. Oble 
bramki dla zwycięzców zdobył Majgu'ski 
(w tym jedną z karnego). 

KLASA B. 

Okęcie — Wicher 8:1 (2:0). Zastużora 
zwycięstwo Okęcia, mającego przez caly 
czas meczu lekką przewagę. Sędriowst 
Tutczyński. w przedmecru rererw wygrało 
Okęcie 4:0 (2:0). 


Niespodziewana porażka Warty 


w tradycyjnych derbach Poznania 
POZNAŃ, 32. 6. (TeL wł) KKS — ny, bity przez Białasa z 20 m, mimo in- 


| Uzyskane w tym okresie 4 komery zo. 


4 arta 3:2 (1:2), 


terwencji Krystkowiuka, lęduje w eiat- 


Iramki dla RKŚ: Bialas, Bednarek. i ce i KKS prowadzi 1:0. Jednex już na- 
Aniołu po jednej, dla Warty obie Kacz- į “tepna minuta przynosi Warcie wyrów- 


marek. 

KKS: Gołębiowski, Wisniewski, Woj. 
tiechowski, Słona, Tarka, Matuszak, Pol. 
ka, Aniola, Bednarek, Bialas i Breja. 

Warta: Keystkowiak, Wajs, Staniak, 
Groński, Lis, Witkowski, Gieracz, Kacz- 
marek, Czapczyk, Muszyński i Smólski. 

Warta nie ma szczęścia do KKSu, 
gdyż drugie tegoroczne derby piłkarskie 
ponownie przegrała. Drużyna zielonych 
występiła wprawdzie do tego spotkania 
bez Każmierczaka, Dusika, Gendery i 
*crrypniaka, stwierdzić jednak trzeba, 
że KKS wvgrał mecz zasłużenie. 

Jsko całość Warta była drużyną lep- 
szg technieznie i błyskotliwaną w zagra- 
niach. kolejarzy natomiast | 
przewyższała zielonych bojowościę i 
azybkaćcią w akcjach orez dobrym star. | 
tem do piłki. 

(irę rozpoczyna Warta, lecz atak KKS 
adbitra piłkę i całą linią podchodzi pod 
bramkę zielonych, stwarzając grośne mo- 
menty, likwidowane przeważnie przez 
hramkarza, lub środkowego pomocnika. 


Drużyna 


stają niewykorzystane. W 12 min. wol- 


bez gwiazd 


Pozaań, 22.6. (tel. wi.). W sobocią roze. 
grany zoslal w Gnieźnie, pietwizy powo: 
lenny mecz bokterski pomiądzy reprezen- 
'sejami Wielkopolski | Gdańska, Pewne | 
zaałużone zwycięstwo odniósl zespó! wiel- 
kepolaki, bijąc * swego prreciwnika 11:5. 

w papierowej Lietke (W) pokonał pe- 
wnie na punkty Rancza II. W muszej Jub- 
ka (W) po trzech rundach przewagi zwy- 
ciążył wysoko na punkty Mikolajczewskie- 
go (G) W koguciej Panke (W) zdobył 
punkty W 6. ns skulięk niestawiania się 
przeciwnika W piórkowej Golyński (6) wy- 
grał w drugim starciu przez t k. o za 
Stachowskim (W) W lekklej waika miądzy 
Karimierrzakinm (W) a Koryntem zakończy- 
la się remisoawo. W półśredniej Wessłow: 
ski II (W) już? po kliku closach znokauto- 
w Szulca W średniej Selerowicz Il (W) 
odniósł pewne zwycięstwo punktowe nad 
Skorupką W półciężkiej Mechliński (G) 
zwycięży! w plerwarym starclu przer k. o 
Woajrdzińskiego (W). W walce nadpregra- 
mowe] w półśredniej Blelawsk! (W) wy- 


|do. Kowalskiego (G) 


KRAKÓW. 22. 6. (Tel. wł.) — Trener 


sie tego biegu spadł rzęsisty deszez, eo PZPN. Wacław Kuchar. przybył w pię- 


spowodowała wxsofanie się wieln zawod: 


gików. 


tek do Krakowa i ohial treningi pilkar- 
wkie na terenie KOZPN, 


RKU Sosnowiec - Wisła 
3:3 (1:1) 


kozepiany w Bożrnweu mec: towarzy. 
ki międsy imiejscowym zespołem RKU 
a krokowską Wisłą zakończył się wyni- 
<iem remisowym 3:3 (1:1). 

Krakowimie wystąpili bez Graczą i 
Flanka. M 

Bramki dla RKU 
Siech 1; dla Wisły: 
ski 1. 

Gra była bardzo ładna. zwłasrcza w 
drugiej połowie zawodów i stała na wy: 
sokim poziomie technicznym. Ostatnie 
piętnaście minut przyniosły gospoda- 
rzom zdecydowaną przewagę. 


zdobyli: Słota 2, 
Kohut 2 i Cisow- 


W Wiśle najlepszymi byli: Kohut w 


satako i Jnrowicz w bramce. 


W RKU najlepszy był Słota. W RKU 
zadebiutował? w bramce Przywięda, b. 
bramkars AKS. 


jkańezyło się 


nanie przez Kaczmarka. 

Akcje zmieniają się jak w kalejdosko- 
pie i stwarzają pod bramkami obu dru- 
żyn duża grożnych momentów. 23 minu. 
te przynosi Warcie prowadzenie. 

Po zmianie stron gra przybiera na o- 
sirości. Kaczmarek (Warta) i Wajs opu- 


m. ii 


czają na chwilę halsko. W 10 min. a- | 


nk KKsu kończy się bramkę. 
przez Bednarka. Stan 2:2. W 33 min. 
strzałe Anioly KKS zdobywa 
zwycięską bramkę. Zawody prowadził 
agdria Deher, popełniając dużo błędów 
w ocenie fanli i spalonych. 


Telefonem 
z Poznania 


KLASA A 
POZNAŃ, 22. 6. (Tel. wł.) W ostat- 


|nim spotkaniu o mistrzostwo klasy A 


|boznańskiege OZPN-u leader tabeli 
[HCP odniósł pewne zwycięstwo nad 
poznańskim Sanem w stosunku 4:1 


(2:0), kwalifikując się tym samym do 
półfinałowych spotkań o wejście do eks- 


y: klasy między mistrzów klasy A. 


AOKEJ 
Towarzyskie spotkanie w  hokc'u 
na trawie między mistrzem Polski KS 
Lechi: Poznań a gnieśnieńską Stellą za- 
zwycięstwem Lechii 4:1 
(2:1). 
PŁYWANIE 
POZNAŃ, 22. 6. (Tel. wł.)— Mistrao- 
stwa pływackie okręgu poznańskiego w 
klasie I zgromadziły na starcie ponad 
100 zawodników. Pewne zwycięstwo po 
dwóch dniach odniosła drużyna Warty 
w mesunku 786 przed Sanem 391 p. HCP 
243, Astra Krotoszyn 90 p. 


m MR M A A ZO DOŻA Z ZZ Z ZA A ZZ CE ZZ ZZ ODL Lo 


Milicjant strzela z karabinu 
Starter pokrzykuje: hooop! 


j 
d 
| ŁÓDŹ, 22.6. (tel. wł). Przez dwa 

Zawody . 
| zgromadziły na starcie małą ilość lek 


starcie było dwóch zawodników., 

100 m: — Jaraczewski (AZS) 11 
sek, 2) Lipowski (AZS) 11,5: kula: 
Prywer (ŁKS) 13,75, Grzelski (DKS) 
12,77, 800 m: Kurpesa (ŁKS) 2:06; 

skok w zwyż: Kuźmicki (DKS) 172, 
Szmytke (PKS) 168; 110 płotki: Ma- 
ciaszezyk (ŁKS) 17,7; 2) Kożźmicki 
(DKS) 18; dysk: Grzelski (DKS) 40,38, 
2) Owczarek (ŁKS) 40,15; 5.000 m: 
Janczyk (Zjedn.) 17:56,8, 2) Półtorak | 
(DKS) 17:57. 
| Tyczka: Kuźmicki (DKS) 3 m, 10 
| em, 2) Szmytke 2,90; 4 X 100 m: 1) 
AZS 45,6, 2) HKS 47,5; oszczep: Rit- 
"czak (Zjedn.) 52.07. 2)  Mrożewski 
(AZS) 47.36; 200 m: 1) Jaraczewiki 
i (AZS) 22,1, 2) Lipowski (AZS) ' 22,4; 
11500 m: Bystry (Zjedn.) 5:41; młot: 
Szmytke (PKS) 29,64; trójskok: 1) 
Pawłowski (DKS) 11,96, skok w dal: 
1) Pawłowski (DKS) 6,30. 

Wyników uzyskanych w biegach, 
nie można brać poważne dlazgv. że 
starty odbywały się w  onorób 


Rywal — Mirków 4:2 (2:1), Macz 5 mie 
strzostwo zakończył się zwycięstwem Ry- 
wala, który miał doté znaczną przewacą 
Bramki zdobyli: Boruck! | S$zymczys pė 
dwie dia Rywała oraz Podkasany f |. krzy: 
dłowy dla Mirkowa. (C.). 


JUMWORZY 


W mistrzostwach Juniorów uzyskano pa- 
stępujące wyniki: Radość — Legla ii 4:3, 


Polonia | — Skra I 5:5, Mokotów — Mir-! 
ków 7:0, Okęcie — Syrena 2:0, SKS — Gro.! 


chów 3:1, Sierakowianka — Lech 4.5, Gro- 
chów =- Elektryczność 3:0. 


W rozegranym wczoraj meczu plłkł noł- 
nej Grochów (plikzrze) — Grochów !bsk- 
zerzy) 1:1 (1:1). Spoikania nie  rozstrzy- 
grięto. 

Bramkę dla plłkarzy zdobył Kzllzewikl 
die bokserów Komuda. Sędziował Sruie. (C) 


Sterskowianka — Radość 0:6 (1:03. ac" 
rozeg'any w Radości zakończył się Do "1 
nej lect ovirej grze zasłużonym zwycl'ą 
stwem drużyny werzrawskiej. Strzelcem: 
bramek bvil: Fiemw!eki, Belleyewaki ! Xop!4 
11. sadriews! Zielst. 

W przadmecri raznrz zeycięśyin liers 
kowlanka 4:1 (2:14) (2). 


KLASA © 


W rozgrywkach o miałrrostwo klasy ` 
padły nasępujące wyniki: 

Ochrona — Starter 9:5. 

TUR Bielany — TUR Cromniaków 2:35 (1:2) 


* 
ĊWIERĊFINALISCI PUCHARU 
ZRSS WYELIMINOWANI 

Eliminacje drużyn p łkarskich o pu- 
char ZRSS rozegrane w ub. środę i 
czwartek nie przyniosły większych 


zdobytą (niespodzianek. Do tych zal czyć moż- 
ZE | na jedynie porażkę Okęcia z Sarma- 
trzecią | tą, oraz Elektryczności 


a Sierako- 


Na boiskach 


|Częstochowy 


Zawody odbyły się w fatalnych warun ' 
kach atmosferycznych. Wyniki uzyskano ` 


na ogół przeciętne. Sensacją zakończył 
się bieg 100 m stylem klasycznym. Zwy- 
cięstwo odniósł doskonale aapowiadają. 
cy się młody zawodnik poznańskiej War 
ty, Cicheński, w czasie 1:25,6, zostawia. 
jęc sa sobą mistrza Polski Jareckiego 
(HCP). Również niespodzianką zakoń: 
czył się bieg amafetowy 43100 m sty- 
lem dowolnym pań, w którym to biegu 
awyciężyły warciarki w czasie 6:59,8 
przed zespołem Sanu. 


KRAKUS — CHS 6:1 NA KORCIE 


Częstochowa. Odbyly się trzecie już w 
b. sezonie zawody z miejscową drużyną, 
tym razem z Krakusem o mistrzostwo 
Okręgu Krakowskiego. 

Tenisiści krakowscy górowail znacznie 
nad miejscowymi kiasą gry, odnosząc 
wysokie zwycięstwo. Wyniki poszczegól: 
nych gier były następujące. Klepacki 
(Kr) — Sawka 6:1 6:4, Horain (Kr) — 
Chądzyński 6:1 6:5, Kołcz -Laskowski 6'3 
6:2, Misiak (CKS) — Gebryń 6:1 8:4, Ho- 
tain — Waśkowski 6:0 6:0, Kołcz |-Kadela 
6:0 6:1, Kołcz, Horain ——= Chęądzyński, La- 
skowski 6:4 6:5. Gre pań | mixia oddal 
CKS walkowarami. 


W spotraniach pokazowych Kolczowś po- 
konala Wodyńską (Victoria) 6:0, 6:1. Kol- 
ctowa, Horałn-Wodzyńska, Chądzyński 6 0, 
6:0, Misiak, $awka (CKS) — Gabryś Kie- 
packi 4:6 8:6 6:2, 


TOTALRAYOR W CZĘSTOCHOWIE 


Częstochowa. Automoblikilub Częstocnow- 
ski urządził gymkhanę samochodową p. n. 
konkurs zręczności, do której stane 10 


zawodników. Zwycięzcą został młody kie- ! 


rowca $ieski w czasie 4,13 (160 pkt k.), 
2) Seltried 4;05 (230 pkt. k.), 3) Miachcw' 
skl sr. 4) Heiningier (najlepszy czas — 
5.37), 5) Skórkowski, 6) Miechowekt jr, 7) 
Więckowski, 6) Barucki, 9) Podiewski 


Organizacja b. sprawna. Senrtacjy bv! to- 
łalizater wypłata którego wyniosła 284.100 


POWIĘKSZENIE CZĘSTOCHOWSKIEJ A—KLASY 
BOWSTTRZKIEJ. 


Drużyny B=klasy Częstochowskiego OZB 
zostały podzielone na trzy grupy. Priepro- 
wadzone mistrzostwa wyłoniły już zwveier. 
ców. którzy wejdą do kiasy A: są o dru- 
żyny Domu Kultury Raków l  Partvzasta 
kielce Prócz tęgo wejfzie jesreze d> kis- 
sy A zwyciętrca grupy III, składziacej sie 
z 2 drużyn — Llegienu Częstochowa * zry- 
wu Ostrowiec. 


a wszystko razem — kompromitacja! 


regulaminem. Starter 
i wydawał zapow.żdzi, « 
zaproszony do  „współpracy” milie 
lejent strzelał... z karabinu. Gdy ten 
zswiódł 
(ciągłe falstartyj, powrócono d3 wys 
próbowznego już sposnbu IRR 
nia ztwodników na tzw. „bocas 
unikając jednak tym razem zrę:zuia-. 
machania chusteszką. Komprzm.s- 
cji jednak nie uniknigtol 


sprzeczny = 


|m labinski 
nowa gwiazda sZasowa 


Polak z Lille — Klabiński wygrał 
czteroetapowy wyścig zwany „Cr te- 
rium du Dauphine", Jak pisze prasa 
francuska, Klabiński nie jest „artystą 
pedałów" jednak jest niczwykle 
alny i ma świstne warunki na dosko= 
nałego kolarza. 


Polak wygrał w czasie 27 godz, 59 
miu, i 39 sek. przed Francuzem Sciar- 
dis 28 g. 00,7 sek, Mówi się we Fran- 
cji 2 Kl!abiński weźmie udziai w 
„Tour de France". 


P 


umeo i i ii —————— a 


SK KRA zdegradowóna definitywnie 


Niespodziewane zwycięstwo Pogoni nad Marymontem 


wianką. Ostatnia wysoka wygrana E- 
lektrycznośc. z Żyrardewianką o mi- 
strzostwo kl, B. wskazywała raczej 
na jej łalwy sukces. Poza tym w in- 
nych spotkaniach zwycięstwo odniefii 
faworyci. 2 

Wyniki są następujące: 

Marymont — Drukarz 3:3, 

S erakowianka — Elektryczzość 2:0 

Okęcie — Sarmata 3:4. 

Dąb — Wola 7:2. 

Kojo — Turowięska 5:2, 

Naprzód (Sochaczew) — Rywal 1:2. 

Wicher (Grójec) — Mirków 4:3. 

Mokotów — Skra 0:0 i 2:1. 

W ćwierćfinałach, które rozegrane 
zostaną w dniu 25 bm, spotykają sę: 

ab — Sarmata, Koło Sierzko- 
wianka, Marymont — Rywal, Moko- 
tów — Wicher (a). 


y 
KELASA € WOIPH WA PÓLMTTRU 
Jakle miejsca w taboil zajmują 40 Eiubów 


Uiegając częstym prośbom 1 namowom 
piłkarzy i działaczy klubów kiesy C 
WOZPN podajemy dziś po raz pierwszy 
Przegląd sytuacyjny poszczegdlnych dru- 
żyn tej kiesy w dotychczasowych rozgryw- 
kach mistrzowskich. 


Klasa C ukończyła w ub. tygedniu I6- 
wody pierwszej rundy. Wczoraj rozpoczęły 
się jut spoikenia rewaniowe. Podajęc 
stan ne półmetku, zaestrregamy się, że 
przedstawione przez nas tabeie grup epie- 
rają się na wynikach uzyskanych na bolis- 
ku lub na podstawie nieliecmych dopiero 
weiyflkacji WG I D. Dodajemy, że wo- 
bec częstych wykroczeń niesumiennych kie- 
rowników posrczególnych drużyn, więk- 
szość zawodów mistriewskich mote zosiać 
zweryfikowana na niekorzyść zwyclątców 
na boisku; dojść może takie de wielkich 
niespodzianek w postaci zdobycia mistrzo- 
stwa grupy przez kluby faktycznie neaj- 
słobsze. 

Tabele nasze obejmują stan na dzień 21 
bm. 

Grupa I: 1) Sarmata pkl 10:0 st. br. 
41:5, 2) Naprzód ($ochaczew) 6:2 | 36:9, 3) 
PMS 6:4 | 41:15, 4) świt (W-wa) 4:6 I 18:36, 
5) TUR (Błonie) 2:6 I 7:55, 6) Lech 6110 I 
4:41. 


Grspa H: 1) Płomień pkt 8:2 I et. br. 
20:8, 2) Marcovia 8:2 I 17:7, 3) Wicher 
(Rembertów) 6:4 I 15:14, 4) Przyszioić 4:6 
i 10:15, 5) Karczew 2:8 I 10:20, 6) Jim 2:9 U 
5:15. 

Grupa Iti: 1) Energia pkt. 8:7 | st. br. 
15:9, 2) Mechanik 6:4 I 104, 5) Wiianów 
6:4 | 9:6, 4) Targowianka 6:4 | 89, 5) Wa- 
wer 4:6 | 8:6, 6) TUR Powązki 0:13 4 5.18. 


Grupa IY: 1) Milicyjny KS pkt. $:1 I et. 
br. 23:6, 2) Lotowiec 7:3 I 17:6, 5) Targó- 
wek - Osiedle 6:4 | 17:6. 4) Ząbcoviè 4:6 
| 14:12, TUR—Grechów 2:8 i 5:19, 6) Gius 
choniemi 2:8 I 4:31. 

Onpa Vi 1) Dąb pkt. 9:1 | st. br 24, 
2) TUR—Bieleny 7:$ I 19:9, 3) Ulrychowian- 
ka 6:4 I 7:6, 4) TUR—Czerniaków 6:4 I 13:17, 
5) Boryszew 2:8 | 9:23, 6) Mewa 0:10 I 5:M. 

Grupa Vi: 1) Wola pkt. 10:0 I st. Br. 15:4, 
2) Moglelanka 7:3 I 13:10, 3) Pilica 4:6 b 
9:14, 4) Ochrona 3:7 | 13:12, 5) Siert 
(w-wa) 3:7 I 12:15, 6) Starter 2:8 i 10:16. 

Grura Vili: 1) Mazur pkt 7:3 t et. br. 
11:7, 2) Junak 6:4 | 14:8, 3) Ziałani 4:ł I 
16:15, 4) Atom 6:4 i 41:11, 5) Falenica 2:6 I 
7:15, 6) AZS 1:7 4 9:12. 


Grupa VIII: 1) Wieher (Kobylka!) pkt 8:2 


I st. br. 23:7, 2) Gwardia 7:1 1 157. 3) 2e- 


dwabnik 4:4 i 10:10. 4) Jaktorów 4:4 ! 5:4, 
5) ZZK 2:8 | 8:18, YMCA 1:7 i 12:fP. (m). 


WARUNKI PRENUMERATY 
od dnie ti listopada 


miesięcznie ,. « «© . « „zł 74— 
kwartalnie , . . . „zł $ m 

Wpłacać wyłącznie na adres Admi- 
pistracii — Warszawa, ul Mokoiow= 
ska 3 „Przegląj Sportowy”, 


CENY OGŁOSZEK: 


za | mm w tekście szerokości lędnel 
<zpalty — 40 gł. tłustym drukiem 
100% drożej. 


a.f 


| fm 


P 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Na trudnym szlaku 2650 km. 


XII 


Trzynasty raid AP był imprezą gi- 
gaatyczną. Uzasadnia to określenie 
niezwykłe trudności, z jakiemi bory- 
kać się musieli zawodnicy. 

AP organizując XIII Raid wrócił do 
starych tradycji i odniósł sukces niz- 
lada, Na starcie stanęło 51 maszyn. 

Zobaczyliśmy wśród zawodników 


twarze nowe, co napawa nas zadowo | kilkunastu wraków. Uparł się i po-; rybe!:. 


leniem. Młodzież samochodowa w 


Dodacki drugi etap jechał bez ha- 
mulców i światła; na trzecim etapie 
powaźny defekt zmusił go do całono- 
cnej pracy. Wrócił razem z Krzysz- 
czukiem rano do Zakopanego, by za- 
raz wystartować do ostatniego etapu. 

Mazurek jechał na starym gracie 
KDF. Jego blaszanka, to zlepek z 


jechał, W czasie raidu nie było czę 


kuje z wozu, pchając 


Publiczność znosi go na ramionach z 
boiska, 

W klasie I startowało pięciu — 
raid ukończyło dwóch. Zwycięzca 
Pecko z Jeleniej Góry to dobry nae 
Wprawdzie jego zwycięstwo 
było szczęśliwym przypadkiem wo- 


raidzie wykazała dużo zaciętości, har | ści, którejby nie zamienił czy nie na-| bec wycofania się Łączkowskiego z 


tu i odporności fizycznej na olbrzy* 
mie trudy raidowe. Takim symbolem 
odporności fizycznej i wielkiego du- 
cha sportowego to: Krzyszczuk, Do- 
dacki i Mazurek. Ta trójka pokaza- 
ła serce sportowe. Krzyszczuk od 
wyjazdu ze Szczecina aż do przyja- 
zdu do Warszawy prawie że nie spał. 
Do Szklarskiej Posęby przyjechał w 
chwili, gdy reszta opuszczała ten za- 


kątek. Po wykonaniu próby zręcz- | 


ności, pojechał dalej — i znów de- 
fekt. Całą noc naprawiał, by rano 
zawitać do Zakopanego i nie zastać 
już nikogo z konkurentów, 


prawiał, Na każdym punkcie kon- 
trolnym łapie punkty karne, jedzie 
również bez żadnych szans, ale jego 
serce sportowe nie pozwala na wy- 
cofanie się — kończy raid demonstru 
jąc w ostatniej próbie zręczności mi- 
strzowską jazdę. 

I jeszcze jeden przykład niezwy* 
kłej zaciętości sportowej — Jaś Rip- 
per. Pojechał na starej swej Bugat- 
ti, która z przemęczenia straciła ju2 
i bieg wsteczny. Na trasie łapie aż 
23 „pany”, ustalając tym rekord. Na 
próbie zręczności, w której ukończe- 
nie wszyscy wątpią, Ripper wyska- 


Zwyciezcy biegu kolarskiego 


2008 ro pa 


Paryz-Londyn 


s% 


{O S Lie oM a 0 


| Poznpnia na 10 km przed Warszawą. 
paacsiąwski jechał na trasie bardzo 
 €EHlapnię i uzyskał na próbach do- 
bre czasy. Nie ma on szczęścia do 
| Raidów AP. Już w roku 38 i 39 nie 
ukończył ich z powodów od siebie 
niezależnych. Na drugim miejscu u- 
plasował się Krzyszczuk. 

W klasie II na czoło wysunął się 
zawodnik przedwojenny Loth. Jechał 
bardzo regularnie i przewyższał prze- 
ciwników na próbach technicznych. 
Wójcik był kierowcą bardzo dobrym, 
trochę jeszcze nerwowym.  Wójtowi- 
czowa jechała bez nerwów. Ma świeł 
nie opanowaną technikę jazdy. Mało- 
chleb znany jest z raidu z ub. r., je- 
dzie z nerwem i werwą. 

W trzeciej klasie brylował Wierzba, 
we 
zwycięstwo 


górując nad swymi przeciwnikami 
wszystkich próbach. Jego 
było pewne. Dysponował szybką maszy- 
ną, a jego technika nie pozostawia nie 
[99 życzenia. Przydałoby się więcej opa- 
nowania po uzyskaniu zwycięstwa. Char- 
| ak i Nowak zrównoważeni, opanowani. 
Czech, Horwath, nie odegrał żadnej roli. 
W klasie czwartej obserwowaliśmy za- 
ciętg walkę Willysów. Rzezniczek, który 
cały czas prowadził w punktacji, prze- 
grał dwie ostatnie próby: zręczności w 
Warszawie i próbę rozruchu silnika, sa 
kosztowało go utratę zwycięstwa. Jest to | 
zawodnik zacięty, jadący bardzo szybko, 
tak zwany „połykacz kilometrów*. 
Andrzejewski wytrzymał lepiej nerwo | 


starą Bugatti 
do mety. Za tą zaciętość i serce spor 
towe spotyka go zasłużona nagroda. 


I-go Raidu Automobilklubu 


kunszt jeździecki mistrza ło zwycięstwo 
jego nie ulegało wątpłiweści. 

Ratt, który zajął drugie miejsce, jest 
zawodnikiem jeszcze bardzo młodym; 
ma jednakowoż wielkie zacięcie i ce: | 
chuje go odporność nerwowa, | 

Kpt. Wasilewski, jadący na  gaziku, | 
jechał cały czas ostrożnie i regularnie. | 


Próby wykonywał dobrze, a uzyskane | 
punkty wystarczyły mn na zajęcie trze- | 
ciego miejsca. | 

Należy jeszcze wspomnieć o organi-, 
zacji raidu. Trasa raidu ohstawiona do- 
brze; obsługa techniczna dla zawodni- 


ków bez zarzutu. 


Jest tylko jedno ale. Organizatorzy | 
winni na przyszłość przestrzegać przepi. 
sy regulaminu s pedantyczną dokładno: | 
ścią. Nie wolno robić żadnych ustępstw | 
na rzecz zawodników, choctażby to zara 
ło zadecydować e niestartowaniu dane- 
go zawodnika w imprezie. Na próbach 
szybkości płaskiej należałoby zainstało- 
wać telefony, co dałoby pełną gwaran- 
cję, że czasy uzyskane są dokładne. 


i 
| 


I jeszcze jedno. Skoro organizatorzy | | 
zaprosili aż szernastu dziennikarzy na! ję 


raid nie można ich było traktować jak 
niepotrzebny balast. Przez cały czas ral- 
du dziennikarze nie mogli się również 
doprosić o informacje z trasy raidn i 0. 
wyniki prób technicznych. Referent pra. | 
sowy zamiast chodzić na piwko, winien 
pisać komunikaty prasowe dla gości, 


nad którymi powierzono mu opiekę, 


T. Przybylski. 


Nr. 50 


Obiektywem po raidzie 


Od góry: zwycięzca Kat. I — Pecko (Jelenia Góra) przy wykonywaniu pró- 
by zręczności. 
Jaś Ripper ugrzązł w piasku... niedozwolona reguluminem „obca pomoc“ wy: 
dobywa zaryte Bugatti. 
Pierwszy w klasie IH — Wierzba na Lanci. 


Film z trasy Raidu 


bezpiecznych. Na tym właśnie odcinku! Wierzba z czasem 22 sek., Rychter ma 


W cztery etapy raidu wtłoczono sze: 


'reg prób, które dostarczyły zawodnikom 
| sporą porcję trudów. 


Cztery etapy raidowe miały nawierzch 


wo i pojechał bardzo pięknie na pró- nię bardzo dobrą, bo w osiemdziesięciu 
bie w Warszawie co w efekcie dało mu procentach trasa biegła po drogach I-ej 
minimalne, ale pewne zwycięstwo. Nie- klasy. 


spodzianką było uplasowanie się Zabo. | 


E na trzecim miejscu. Zawod- na Radzymin, Wyszków, 


Etap pierwszy biegł wspaniałą Grogg 
nieco gorszą | 


szalał Ripper, wykazując swój mistrzow: 
ski kunszt jeździecki. 

Do Szklarskiej Poręby przybyło tylko 
4ł wozy. 

Przed startem do trzeciego etapu od- 
była się w Szklarskiej Porębie próba 
zręczności, w której najlepsze czasy w 
klasach uzyskali: Łączkowski 44 sek. w 


nik ten czaił się nie zwracając na siebie przez Nasielsk, Płońsk, by już dobrym | I-ej, Wereszczyński 32 sek. w Il-ej, 


zs 
Wreszcie w klasie piątej stary wyja- 


No sńjęcin widzimy od lewej Francuza De Conali, który sjedi drugie miejsca 
w błegu kolarskim Paryś'— Lumdym, Jucka: Millera, weterana kolarstua bry- 
tyjskiego, który reprezentował Anglię na Olimpiadzie w 1912 r., oraz C. Fle- 


minga (Anglia) zwycięzcę biegu wraz ze swym trenerem. 


Z Europejczyków tylko Drobny i Petra 
rozstawieni w turnieju wimbledońskim 


Zacięty bój 


najlepszych 


tenisistów rozpoczyna się dziś 


ZIS, w poniedziałek, rozpoczyna się 

w Wimbledonie największy teniso- 
wy turniej międzynarodowy świata. We- 
dług ostatnich meldunków do gry poje- 
dynczej panów zgłoszonych jes ponad 
100 tenisistów, reprezentujących Euro- 
pę, obie Ameryki, Australię, Afrykę i 
Azję. á 

Korty w Wimbledonie będą oglądał 

w tym roku najlepszych tenisistów świa- 
ta a mistrzami takiego formatu, jak: 
J. Kramer (USA) i J. Bromwich (Au- 
stralia) na czele. Obok nich etartujc ca- 
ły szereg znakomitych tenisistów s za 
Wielkiej Wody, którym spróbują stawić 
czoło Europejczycy. Nie wisle zdaje się 
mają szans — choć czołowy tenisista 
Furopy — Czechosłowak Drobny podo- 
bnie zresztą, jak i w zeszłym roku, mo- 
że mieć szanse dojścia do półfinałów. 


UDZIAŁ POLAKÓW 

Tegoroczny turniej wimbłedoński, jak 
nigdy dotąd, jest licznie obsadzony 
przez Polaków. Licznie — co nie dowo- 
dzi, byśmy mieli tam dziś jakiekolwiek 
szanse, Zbyt silna jest tam konkuren- 
cja — a masi gracze niestety zbyt mało 
umieją. Nie mamy zresztą ambicji ode» 
grania większej roli. Pojechaliśmy by 
przyswoić sobie najnowsze wzory pod- 
patrzone u wielkich mistrzów rakiety i 
czego należałoby sobie życzyć, przeszcze 
pić je skolei na naszym ugorem jeszcze 
leżącym terenie. 

Sędzimy, że okazja, jaka się obecnie 
nadarzyła, tak właśnie przez P. Z. T. 
będzie wykorzystana. Naszym młodzikom 
if juniorom od najmłodszych lat wszcze- 
piać należy nowoczesny system gry teni- 
sowej. „Starszyzna“, która pojechała w 
tym roki do Wimbledonu, nie wiele tam 
oczywiście zdziała, ale po powrocie niech 
łe służy naszym juniorom w charakterze 
nauczycieli i niech będzie dla nich wzo- 
rom. -Tak właśnie rozumiemy nasz te- 
góroczny udział w tym wielkim turnieju. 

Że nie mamy szans dowiódł już tego 
turniej Queens Clubu, który tradycyjnie 


poprzedza zawsze turniej wimhbledoński. 
Wszyscy nasi gracze odpadli tu w naj- 
lepszym razie w drugiej rumdzie, choć 
turniej ten ma nieco słabszą zwykle ob- 
sadę (nie grali: Kremer, Bromwich, 
Drobny itd.). 

* Dla orientacji przypominamy, że w 
turnieju Queens Clubu w pierwszej run- 
dzie odpadli: 

Skonecki — przegrywając z Falken- 
burgiem (USA) 3:6, 0:6, 

Hebda — przegrywając 3 Wittmanem 
4:6, 6:8, 

Spychała — przegrywa z Bergelinem 
(Szwecja) 11:13, 4:6, 

Deble Skonecki — Hebda przegrywa- 
ją do pary Hindusów. 

W drugiej rundzie odpadli: 

Tłeczyński — (w pierwezej wygrał 3 
Francuzem Sanglier 6:2, 6:2), przegry* 
wając z Bose (Indie) 4:6, 4:6, 

Wittman — przegrywając z Ahmedem 
(Indie) 2:6, 2:6, 

Jędrzejowska — (wygrała w 1 r. z; 
Angielkę Carris 6:3, 4:6, 8:6), przegry- 
wając z Amerykanka Todd 1:6, 1:6. | 
KTO JEST ROZSTAWIONY?. 

Losowanie do turnieju wimbledoń- | 
skiego jnż się odbyło. Uprzednio je- 
dnak, jak każe tradycja, -ły od 
no 8-miu najlepszych graczy. | 

W tym roku rozstawienie ‘w sin- 
glach panów jest następujące: Nr. 1 
— J. Kramer (USA), Nr. 2 — J. 
Bromwich (Australia), Nr. 3 — T. 
Brown (USA), Nr. 4 — D. Pails (Au- 
stralia), Nr. 5 — G. Brown (Austra- 
lia). Nr. 6 — J. Drobny (Czechosło- 
wacja), Nr. 7 — Y. Petra (Francja), 
Nr. 8 — B Falkenburg (USA). 

Rozstawienie Petry, który obecnie 
znajduje się w b. słabej formie, tłu- 
maczy się tym, że jednak był on w 
r. ub, zwycięzcą tego turnieju. Spra- 
wiedliwiej napewno byłoby na jego 
miejsce wstawić Australijczyka 
Longa, lub Amerykanina Segurę. Ale 
Anglicy, są konserwatystami. 


i 


| (USA). 


|brnięcie już tylko 1-ej rundy będzie 


C. ' Australijczyków nad Europejczykami 


daczy 'dnż. Rychtęr, dobrał sob e dobrą 
paczkę do „kompletu. . Mechanikiecm był 
inż. Korsak, pilotem znana „Montecar. 


listka“ Zagorna, Jeżeli się tm deda 


Wśród pań rozstawiono! 1. Osbor* 
ne (USA), 2. Brough (USA), 3. Hart 


(USA), 4. Todd (USA), 5. Bolton 
(Australia), 6. Menzies (Anglia), 7. 
Summers (Poł. Afryka), 8. Bostock 


(Anglia). 

W deblach panów: 1. Kramer — 
Falkenburg (USA), 2. Pail — Brom- 
wich (Australia), 3. G. Brown — C. 
Long (Australia), 4. T, Brown 
Patty (USA). 

W mixtach: 1. Bromwich, Brough 
(Australia — USA), 2. T, Brown — 
Osborn (USA), 3. C. Long, Bolton 
(Australia), 4. Patty, Hart (USA). 


SZANSE? 

Pierwsze już rundy w singlach mę 
skich zapowiadają zacięte boje. No- 
tujemy w poszczególnych ósemkach 
takie spotkania: Drobny — Segura 
(Czechosłowaka czeka b. ciężka wal- 
ka), T. Brown — Sturgess (Poł, A- 
fryka), Falkenburg — Washer (Bel- 
gia), Bromwich — Spitzer (Szwajc.), 
Patty (USA) — Sidwell (Australia), 
Pétra — Butler (Anglia znany 
nam w Warszawie), Paila — Carter 
(Anglia), G. Brown Robertson 
Rewelacja Czechosłowacji — 
Cernik gra w pierwszej rundzie z An 
glikiem Hamburgerem. 

Wśród pań zatriumfują z pewnością 
Amerykanki. 

Kogo mają za przeciwników w 
1-szej rundzie nasi gracze — niestety 
jeszcze nie wiemy. Będą to jednak 
przeciwnicy napewno b. silni i prze- 


— 


men Z E 


do pewnego stopnia sukcesem, 

Według opinii prasy angielskiej, któ 
ra całe szpalty poświęca ostatnio 
Wimbledonowi, w finale powinni się 
spotkać J. Kramer z J. Bromwi- 
chem, przyczym na zwycięzcę typo- 
wany jest ogólnie Kramer. 

Czy wydarzą się w tym roku nle- 
spodzianki w rodzaju obserwowanych 
rok temù, czy zapowiadana i spodzie 
wana zreszłą supremacja Yankesów i 


okaże się istotnie tak miażdżąca — 
wykażą najbliższe dał (sg). 


szlakiem ciąghąć przez Toruń, Chełmżę, 
Chełmno, Starogard, drogą terenową 
przez Nową Karczmę do' Gdańska i Gdy | 
ni. -Dalszy odcinek do Sezecina— wapa: | 
niały. Jedynie ulewny deszcz, który 
chwycił zawodników za Toruniem i to- 
warzyszył eż do Gdyni, ujemnie Ao a 
nęł ma samepoczucie zawodników jadą- 
cych w odkrytych wozach. Etap ten po- 
przedziła w Radzyminie próba szybko- 
ści płaskiej, w której najlepszy czas u- 
zyskał Wierzba na Lanci. Również pró- 
ba rozruchu silnika przyniosła pierwsze 
pumkty karne trzem zawodnikom. Na e- 
tapie tym obyło się bez wypadków. 

Mimo późnej pory nocnej niezliczone 
rzesze widzów ohstawiły trasę, obrzuca: 
jęc zawodników kwiatami. 


Drugi etap prowadził se Szczecina 
przes Gorzów, Poznań, Woleztyn, Zielo- 
ną Górę, Nowogród, autostradą de Jelo- 
nioj Góry i Szklarskiej Poręby. Jedynie 
odcinek pod Gorzowem by? niebempiecz- 
ny. Jesdmia bardze wąska. Miał ta włać: 
nie wypadek Prus, mijajęcy Ratta. 

Odcinek ed Bolesławca do Szklarskiej 
Poręby te odcinek górski, obfitujęcy w 
niezliczoną ilość wiraży ostrych i nie- 


Czy pamiętacie 
Helen Wills? 


DY Helen Wills, która później 

nazywała się Wilis-Moody, a 
obecnie Wills-Roark, zdobyła po- 
rar pierwszy w 1923 r. mistro- 
stwo tenisowe Ameryki, wiek- 
szość obecnych czołowych tenisi- 
stek amerykańskich nie znajdowa- 
ła się jeszcze na tym świecie. 

Helen Wills odbyła drogę sła- 
wy równą Tildenowi i wraz z nie- 
zapomnianą Zuzanną Lenglen na- 
leży do najwybitniejszych postaci 
tenisa światowego. 

Helen Wills, wycofała się już da 
wno z czynnego życia sportowego, 
uprawiając tenis wyłącznie jako 
rozrywkę. Namówiona przez gro- 
ne przyjaciół przed dwoma tygo- 
dniami Helen Wills stanęła do 
mistrzostw Kalifornii w grze pod- 
wójnej i ku zdumieniu wszystkich 
wygrała ze swą partnerką Kelle- 
her wszystkie gry z iinałem włącz 
nie, gdzie pokonały one jedną z 
najlepszych par Ameryki: Mary Ar 
nold Prentiss i Gertrude Irish 4:6, 
6:1, 9:7. 

Nic więc dziwnego, że Wills zdo 
była sobie zaraz przydomek Boro- 
try w spódnicy i prasa amerykań- 
ska przypomina obecnie całą ka- 
rierę tej świetnej tenisistki. (WŁ). 


Wierzba 32 sek. w Illej, Rzezniczek 37 
sek. w IV-ej i Rychter 34 sek. w V-ej 
klasie. 

Trzeci etap prowadził przez piękne te- 
reny Ziem Odzyskanych. Spotkaliśmy 
rzesze widzów, młodzież szkolną z kwia- 
tami, 

W Opolu pierwsze wiadomości z tra- 
sy: mjr. Better wycofał się w Poznaniu 
(wytopienie panewek), Jaś Ripper łapie 
daleze defekty gum i spóźnia się na 
punkt kontrolny, inkasując sporą porcję 
punktów karnych. 

W Bielsku, na punkcie, sytuacja bez 
zmian, na trasie mamy już tylko 41 re- 
wodników. Krzyszczuk jedzie znowu 3 
wielkim opóźnieniem. Do Zakopanego 
przyjeżdżźamy s wielkim opóźnieniem — 
Wspólna kolacja na Gubałówce. 

Czwarty etap rozpoczyna próba zrywu 
i hamowania, w której znów bryluje 


3 a Ripper 24, no i „sensacja* — pani 
Wojtowiczowa na małym „Fiatku* rów- 
nież 24 sek. Zdaje się jednak, że zaszła 
tu jakaś pomyłka w komisji chronome- 
trażowej. Po przybyciu do Krakowa 
trasa prowadzi na Łódź, skąd do War- 
szawy. W Falentach próba szybkości 
płaskiej. Najlepszy czas ma *Rychter— 
43.5. Wierzha i Ripper 44 sek. Dwa- 
dzieścia kilometrów preed metą wycofu: 
je się Łączkowski z Poznania. Był stu- 
procentowym kandydatem na zwycięzcę 
w klasie wozów najmniejszych. z 

W piątek próba rozruchu silnika, w 
której Rzeźniczek 3 Katowic łapie punk 
ty karne i oddaje pierwsze miejsce ewe- 
mu rywalowi z Gdyni — Andrzejewekie 
mu. Przegląd techniczny wozów daje w 
trzech wypadkach dalsze punkty karne. 
Na zakończenie próba aręcznośsi, hą- 
mowania i jazdy tyłem, w której mi- 
strzowską jazdę zademonstrował stary 
mistrz Mazurek. W próbie tej najlepszy 
czas uzyska? Andrzejewski gg Wźllidc— 
1.23 min, Drugi czs; dnia malały do 
Mazurka 1.24 min. 

W sobotę odbyło się uroczyste rozda- 
nie nagród. Zwycięzcy oprócz nagród 
pieniężnych otrzymali nagrody regule- 
minowe i specjalne. 


Wyniki techniczne 


W klasie | do 750 cem, 

4. Peckó, Jelenia Góra OKW 60 — 
3416 pkt. dod. 

2. Krzyszczuk Wacław, Warszawa, Flat 
Simca — 24528 pkt. karnych. 


w klasie il (750 — 1200 aąm). 
1. Por. Loth W-wa, KDF—35498,4 pkt. dod. 
2. Wójclk, Kraków, Flat—3488,8 pkt. dod. 


3. Wojtowiczowa, Poznań, Fiat — 3468,1 
pkt. dod. 

4. Małochieb, Katowice, Fiat — 3464,8 
pkt. dod. 


5. Łączyński, Gdynia, Flat — 3451,7 pkt. 
dod 

6. Waplński, 
dod. 

7. Wereszczyński, Katowice — 2661,2 pkt. 
dod. 

8. Mazurek, 
karnych. 

W klasie (II (1200 — 2150 ecm.). 


W-wa, Flat — 3420,5 pkt. 


Warszawa 3938,7 pkt. 


1. Wierzba, Warszawa, Lancia — 3555,2 
pkt. dod. 

2. Charlak, Warszawa, Citroen — 3524,3 
kpt. dod. 

3. Nowak, Warszawa, Citroen — 35179 
pkt. dod. 

4 Tobolewski, Warszawa, BMW — 3499,5 
pkt. dod. 

5. Tygliński, Warszawa, Citroen — 3497,4 
pkt. dod. 


6. Wiśniewski, Jelenia Góra — 3453 pkt. 
dod. 

7. Jagłelski, Warszawa, Ope! — 
dod. 

8. Postawka, Kraków, Mercedes — 3433,8 
pkt. dod. 


5449 pkt. 


16. Feliks, Jel. Góra, Opel — 6701 pkt. 


karnych. 

Klasa IV (2150 — 30008 ccm.). 

1. Andrzejewski, Gdynia, Willis — 3505,2 
pkt. dod. 

2. Rzeźniczek, Katowice, Willis — 3593,9 

pkt. dod. 

3. Zabokrzecki, Warszawa, Willis — 3476,1 
pkt. dod. 

4. Śliwiński, Bydgoszcz, WIlils — 3472,6 
pkt. dod. 

5. Damskl, Kraków, Opel — 5462 pkt. dod. 

6. Kaleta, Bydgoszcz, Wills — 3461,4 
pkt, dod. 

7. Nowakowski, Bydgoszcz, Willis—3456,8 
pkt. dod. 

8. Ferie, Katowice, Willis — 3453,4 pkt. 
dod. 


9. Dudziak, Kraków, Opel — 3266,2 pkt. 
dod. 


Klasa V (ponad 5008 cem.). 

1. Rychter Witold, Warszawa, Chewrolęt— 
3543,6 pkt. dod. 

2. Ratt Stanisław, Katowice, Mercedes — 
3429,4 pkt. dod. 

$. kap. Wasilewski, Gass 77 — 3079 pkt. 
dod. 

4. Ripper Jan, Kraków, Bugatti — 2588,6 
pkt. dod. 

W konkurencji zespołowej zwyciężył zre- 
spół Warszawa | w składzie Jagielski, No- 
wak, Charlak, Tygliński, zdobywając łącz- 
nie 10.541,6 pkt. dod. przed zespołem $ląs- 
kim w składzie Małochieb  Wereszczyń: 
ski, Feric, Rzezniczek 10.424 pkt. dod. 

Na trzecim miejscu zespół pomorski w 


9. Rozałowski, Poznań, BMW — 3424,8 | 10.392 pkt. dod. 


. dod. 
10. Jahnke, Jelenia Góra — 3352 pkt. 


11. Rug, Kraków, Citroen — 3343,7 pkt. 


12. Plliewski, Katowice BMW — 3296,0 pkt. 


dod. 

13. Perkowski, Warszawa — 3270,6 pkt. 
dod. 

14. Plotrowski. Katowice BMW — 2101 
punktów karnych. 

15. Horwath, Czechosłowacja, Tatra — 


2347 punktów karnych. 


Wydawea: K ©, OMTUR w Warszawie. Redaguje Komitet. Redakcja i Administracja: Warszawa, Mokotowska 3$. Tel. 870-01 à 1760-03 Skrytka pocztowa 181. 
Złeżeno w drukarmi OMTUR, Palma M Odbiw w drukarmi „Wiedzą”, „Rokelnik* — Ne L 


składzie Kaleta, Nowakowski, śliwiński: 
Nowy 


erua SWiata 


LOS ANGELOS (Obst. wł.) Na zawo 
dach lekkoatletycznych w Los Angelos 
świetny dyskobol amerykański Bob 
Fitch pobił rekord światowy należący 
do Włocha Consoliniego. Fitch uzyskał 
53,33 m. 
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